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jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wg- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wierst 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Kantor Własny /(»• 
rjera w Łodzi. 
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— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna wo- 
tywa.

— Jutro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
odprawiona zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 
N. Panny Marji, o godz. 9-ej zrana.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Wypadki serbskie rączym popchnęły się krokiem 

naprzód. W piątek Swetomir Nikolajewicz. które­
mu król Aleksander powierzył poufnie misję utworze­
nia nowego rządu, złożonego z żywiołów pozaparla­
mentarnych, wyobrażającego wszakże koalicję stron­
nictw, przedstawił królowi listę swoich ministrów. 
Do składu nowego gabinetu wchodzili: Nikolajewicz 
prezydjum i oświata, Władan Dżordżewicz sprawy 
zewnętrzne Pera Todorowicz sprawy wewnętrzne, 
pułk. Koka Miłowanowicz wojna, prof. Andra Dźor- 
dżewicz sprawiedliwość, adwokat Mirkowicz han­
del, Wukaszyn Petrowicz finanse, Michał Bogicze- 
wicz roboty publiczne.

Widzimy na tej liście albo zdecydowanych postę­
powców, jak Wukaszyna Petrowicza, albo ludzi, któ­
rzy należeli do stronnictwa radykalnego, lecz usunęli 
się z niego, niezadowoleni z dzisiejszego kierowni­
ctwa, jak Pera Todorowicz, redaktor popularnego 
w Serbji dziennika Male Novine.

Tymczasem w sobotę powrócił z Paryża wysłany 
tam do Milana z poufną misją od króla Aleksandra 
sekretarz jego przyboczny', dr. Milicewicz, i odbył 
natychmiast długą konferencję z prezesem gabinetu, 
jen. .Sawą Gruiczem, poczeni zaraz odbyła się rada 
ministrów w obecności wiceprezesa skupczyny, Dy­
mitra Katicza. Kiedy Milicewicz traktował z Grui­
czem, król Milan podążał już tymczasem najszyb- 

szemi pociągami z nad Sekwany przez Wiedeń i Bu­
dapeszt do Belgradu. Niewątpliwie gabinet Gruicza 
dowiedział się o tym niepożądanym dla siebie fakcie 

i z ust Milicewicza, mimo tego postanowił nie uprze­
dzać wypadków, nie kapitulować przed czasem, nie 
podawać się do dymisji. Dopiero, gdy Milan w nie­
dzielę po południu stanął w Belgradzie, wioząc ze 
sobą przyszłego prezesa ministrów w osobie dotych­
czasowego posła serbskiego w Wiedniu, Jerzego Si- 
micza, poznali ministrowie radykalni, że wybiła ich 

! ostatnia godzina i wręczyli królowi dymisję, opiera­
jąc się na zasadzie, iż powołanie do Belgradu Milana 
sprzeciwia się umowom, uroczyście z nim zawartym 
i, jak wiadomo, nawet hojnie przez byłą rejencję 
opłaconym.

Sytuacja zaostrzyła się. Z gabinetem Gruicza koń­
czy się nowy okres rządów stronnictwa radykalnego 
w Serbji, które zawiodły położone w niem przez kró­
la Aleksandra zaufanie. Dopóki Dokicz był zdrowym 
i stal czynnie u steru, król, ży wiący bałwochwalcze 
nieomal zaufanie do swojego mistrza, szedł ręka 
w rękę z gabinetem; śmierć jego stargała ten sojusz; 
błędy systemu rządowego zaczęły razić króla, oble­
ganego nieustannie przez deputacje z kraju, uskarża­
jące się na liczne nadużycia rządu. Wpływ Gara- 
szanina, najwybitniejszego z dzisiejszych mężów po­
litycznych w Serbji, zaczął utwierdzać się coraz sil­
niej w konaku; nieporozumienia handlowe z Austrją, 
które wywołały potrzebę misji pojednawczej Miło- 
wanowicza do Wiednia, spotęgowały niewiarę króla 
w takt i zdolności polityczne stronnictwa, stojącego 
u steru.

Król widząc, jak się żywiply narodowe mącą i 
krzyżują, zapragnął ich pojednania w imię miłości 
ojczyzny, przywiązani^ do dynastji i poszanowania 
prawa. Tak się zrodziła myśl gabinetu koalicyjnego, 
do którego weszliby postępowcy', radykaliści i libera­

łowie. Przewódzcy opozycji zaczęli coraz częściej za­
glądać do konaku w charakterze doradzców poufnych, 
przeciw czemu protestował rząd, reprezentujący zasa­
dę wyłączności wpływu radykalnego na umysł młode­
go monarchy. Król zżymał się na te grymasy, nie po­
zwalające mu swobodnie komunikować się z wolny­
mi obywatelami Serbji, posiadającymi te same prawa 
polityczne co radykaliści; zamierzona dymisja mini­
stra oświaty Wesnicza, który poufne konszachty kró­
la z przewódzcami opozycji obrał za pobudkę do u- 
stąpienia, oburzyła króla do żywego. Posłał po Mi­
lana i sprowadził go do Belgradu, aby doświadcze­
niem i powagą swojego wieku zapanował nad chaoty­
czną konfiguracją stosunków.

Pierwszym krokiem protektoratu Milana' było za­
mianowanie pułkownika Koki Miłowauowicza ko­
mendantem całej armji serbskiej i skonsygnowanie 
wojska. Ta centralizacja władzy wojskowej okazała 
się konieczną wobec biegu wypadków, które mogłyby 
obudzić w stronnictwie radykalnem pokusę do po­
wtórzenia rokoszu z r. 1883-go. Odroczenie sesji 
skupczyny, która wczoraj zacząć się miała, pozwoli 
swobodniej zagospodarować się nowemu systemowi. 
Wejście radykalistów do przyszłego gabinetu Simicza 
albo Nikołajewicza nie należy do kombinacyj wprost 
niemożliwych; i owszem byłoby ono może najwła- 
ściwszem wyjściem z dzisiejszych trudności. Król 
Aleksander pojednał już osobiście Garaszanina, Awa- 
kumowicza i Ribaracza z Milanem; gabinet koalicyj­
ny pojednałby może trzy stronnictwa sobie dziś wro­
gie, których współzawodnictwo nieszczesnem jest za­
rzewiem anarcliji politycznej w miodem królestwie 
serbskiem.

Wojska rządowe państwa Kongo pod dowództwem 
majora dTIanisa i kapitana Ponthiera stoczyły z ara­
bami, pod dowództwem Rumalicy, krwawa bitwę, 
w której odniosły zwycięstwo. Ponthier wszakże zginął.
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Przy końcu wieka.
POWIEŚĆ

przez

JANA ZACHARJASTWICZA.

(Dalszy ciąg.)
XI.

Jakkolwiek przygoda w magazynie towarów wy- 
sortowanych przeszła bez żadnych większych sku­
tków, mimo to zostały po niej pewne podejrzenia, 
których niczem nie można było uchylić. Wykryły 
się pomyłki, które wyjaśniono pośpiechem, brakują­
ce na wystawie towary znalazły się na innych pół­
kach. Oficjalnie stwierdzono porządek, rachunki 
zgadzały się eo do ułamków, ale rozbudzone podej­
rzenia zostały.

Podejrzenia te prześladowały teraz Orjona. Nie 
mógł się ich pozbyć. Nachodziły go we dnie i w no­
cy, a nawet wtedy, gdy w buduarze recytowała 
Chryzantema swoje role a Orest je poprawiał.

Sprowadzony na drogę podejrzeń, szedł Orjon co­
raz dalej tą drogą. O niezwykłych godzinach zwie­
dzał jeden magazyn i drugi, trapiony niepokojem, że 
go kradną i oszukują.

Do tego przyłączył się fakt drugi. W sklepie ża­
łobnym napotkał widoczną defraudację. Okazało się, 
że jeden z młodych pomocników ubierał pewną wdo­
wę wraz z dziećmi w żałobne szaty, wrzekomo na 
kredyt. Wdowa zaś twierdziła, że rachunki swoje 
regularnie płaci. Znalazły się jeszcze w książkach i 
w kasie pewne nieprawidłowości, które go przeko­
nały, że jest systematycznie okradany.

Wszystko to zaostrzyło w nim zmysł bystrej obser­
wacji. Zaczął oba magazyny obserwować z czujno­
ścią straży nieprzyjacielskiej. Ponieważ sam siebie 
na kilka obserwujących placówek podzielić nie mógł,

Osobliwie starsi protektorowie sztuki pozwalali so­
bie takiej biesiady deserowej po zjedzonych obfitych 
obiadach. Młodzi ograniczali się na wymownych 
spojrzeniach i źle tłumionych westchnieniach.

Flirt taki przybierał czasem pozory dalej sięgają­
ce. Padały słowa, które nie miały być słyszane 
przez wszystkich, a towarzyszyły im giesty, które 
także nie wszyscy mieli widzieć.

Orjon słyszał jedne a widział dmgie. Dawniej 
niewiele zważał na to. W zmienionej pozycji, oto­
czywszy się nagle zbytkiem i wszedłszy' przeto w ko 
ła większego towarzystwa, mniemał, że jak to nowe 
towarzystwo, tak i on na wiele rzeczy powinien 
przez palce patrzyć, zadawalając się samym splen­
dorem takiego towarzystwa.

To też długo patrzył przez palce, a słowa, które 
słyszał, puszczał mimo uszu.

Teraz wydało mu się to inaczej. Obył się już 
w nowem towarzystwie i czul się w niem nietylko 
równouprawnionym, ale nawet na*niektórych z góry 
patrzył. Nabrał odwagi sprzeczać się z tymi, któ­
rych dotąd uważał za powagi.

Na tern zajętem teraz stanowisku wiele rzeczy 
mu się nie podobało. Nie podobała mu się zby; 
tnia poufałość, z jaką niektórzy goście rozmawiali 
z Chryzantemą. Zaczął się nad tein zastanawiać, zkąd 
się ta poufałość bierze. Czy tonie żona jego daje 
powód do takiego zbliżenia się?

Nie mniej gniewały go pewne rozmowy, wywołane 
przedstawieniem tej lub owej sztuki na scenie. Nie­
znośnym był dla niego pewien młody literat, spół- 
pracownik pisma Przyszłość. W swoich pogą* 
dach wy wracał on resztk i podwalin, na któryc o 
tad opierało sic społeczeństwo; w feiworze spr 
czki o nowa organizacje spo eczenstwa postawił on 
sztandar bezwzględnej wolności dla wszystkich ró­
wnouprawnienie wszystkich dla wszystkiego. Pra­
wo dla bytu, dla pracy, dla uciech życiowych, dla 
porywów cnót i temperamentu, a nawet dla zdroż- 

ności i zbrodni, jeżeli organizm osobnika tego wy­
maga.

(Dalszy ciąg nastąpi.')

przybrał więc do pomocy kilku stosownych pomocni- I 
ków, którymi oba magazyny swoje obsaczył.

Nowy ten wynalazek bawił go nawet teraz, jak 
każda wojna bawi żołnierza. Ludziom, którym do­
tąd ufał, wypowiedział teraz wojnę. Wysuwał prze­
ciw nim tyraljerkę i ustawiał straże. Codziennie roz- * 1 
dawał hasła, a z niecierpliwością czekał raportów. 
Była to gra, podobna do gry w szachy lub w karty. 
Oczekiwał wygranej lub przegranej. Stawało się to 
nawet codzienną jego rozrywką.

W tej rozrywce wzmagał się jego zmysł obserwa- j 
cyjny coraz więcej. Od obu magazynów przeniósł go (
i na swój dom. Zaczął spostrzegać, że i tutaj jest 
pole dla jego podejrzeń, że służba go kradnie, a do­
stawcy potrzeb domowych oszukują. Dziwił się te­
raz, że pierwej tego nie widział i że ludziom za­
nadto ufał. Zaczął się pilnie po domu rozpatrywać.

W mózgu jego nastąpiło dziwne podrażnienie. Ja­
koś lepiej widział i słyszał. Słowa, na które da­
wniej nie zważał, zostawały mu teraz dłużej w pamię­
ci. Obracał je ua wsaystkie strony i nad niemi się 
zastanawiał. Ludzi, których zaledwie znał z widze­
nia, zaczął teraz bliżej obserwować. Nie obojętnym 
był mu feraz każdy gość, który dom jego nawiedzał. 
Pytał się, co go tu sprowadza i jaki ma w tym inte­
res.

A goście jego dawali mu wiele do myślenia. Wpra­
wdzie byli między nimi tacy, którym chodziło o to, 
aby dobrze zjeść i wypić, innym podobała się szer­
mierka wspólnej rozmowy i wspólna zabawa, byli 
jednak i tacy, którzy po za tern wszystkiemu jakby 
czegoś innego upatrywali.

Salon Chryzantemy przedstawiał często dziwny 
widok. Napełniony po brzegi, podobny był do wiel­
kiego mrowiska, w którem był ruch nieustanny. 
Śpiewano wesołe piosnki, deklamowano, spierano się I 
o różne zagadnienia, będące na dobie. Było to to­
warzystwo najczęściej z samych mężczyzn złożone, 
w którem jedynie Chryzantema królowała. Czasem 
tylko towarzyszyło jej kilka gwiazd scenicznych, al­
bo żon artystów. Rozmowa wtedy najczęściej mia­
ła pozory flirtu, przytem nie liczono się ze słowami-
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Jeszcze trochę więcej światła!

Juljan Ochorowicz.

Z autorskich rachunków.
n.

Honorarja, wypłacane autorom francuskim i angielskim, 
z bajecznością zdają się graniczyć Wypływa to itąd, że 
żadna książka nie rozchodzi się w tak wielkiej ilości egzem­
plarzy, jak angielska i francuska. Do tego czytelnictwo 
miejscowe w Auglji i Francji ma imponujące rozmiary.

Gdy w Niemczech każdy czytelnik szuka dla siebie książ­
ki—w wypożyczalni, francuz lub anglik idzie po książkę 
do-—księgarni. W każdym domu we Francji lub Auglji 
znajdzie się bibljoteka, a w ni j nietylko dzieła klasyczne, 
ale i ostatnie nowości wybitniejsze. Niemiec przeważnie 
kupuje sobie książkę ,na drogą’, wsiadając do wagonu, 
i ta .wagonowa literatura’ nigdzie nie rozrosła się tak 
bujnie, jak w Niemczech. P. Rache wyrzeka słusznie na 
tą tandetę, zalewającą dworce kolejowe, gdy dzieła istotnej 
wartości leżą po składach księgarnianych. Nadto, książka 
francuska lub angielska, rozchodaąca się w 100,000 egzem­
plarzy, nie jest bynajmniej rzadkością, gdy w Niemczech... 
trzy tylko utwory literackie doczekały setnego wydania, 
a są niemi: .Poezje’ Geibla, Scheffa .Trompetor v. Sa- 
ckingen’ i Bodenstodta .Pieśni Mirzy Schaffy’ego’.

Inaczej we Francji. I.otti zapowiada nową powieść: 
.Matelot”. Przed wyjściem książki już zamówiono po 
księgarniach 25,000 egzemplarzy! Przed ukazaniem sią 
.Pogromu’ Zoli zamówiono aż 00,000 egzemplarzy. Naj­
lepsze dzieła, najrozgło.śniejszo docierają w Niemczech 

I średnio do 5-go, w najlepszym razie do lo go wydania.
Za czasów Kornela i Rasyna inaczej i we Francji bywa­

ło; podobno jeden tylko Molier miał wawrzyny szczereffl 
złotem złocone. Przewrót w normie honorarjów nastąpił 
we Francji dopiero w końcu zeszłego wieku, kiedy pra­
wnie unormowano stosunek wydawców do autorów. P. Ra­
die wydobył z ksiąg znanego wydawcy paryskiego, Ladvo- 
cat’a, z którego oficyn księgarskich wyszły dzieła Beran- 
gera, Chateaubrianda i Latnardna, niektóre ciekawo cyfry. 
Oto np. dowiadujemy się, że za 50 piosenek swoich (Chan- 

i sons nouvelles) otrzymał Beranger od Ladvocata 22,000 
| franków, czyli po 440 fr. za piosenką. W naszych dzi­

siejszych stosunkach, licząc że piosenka taka ma średnio 
| 100 wierszy, otrzymałby Beranger w Warszawie 10 rs.

Tenże Ladvocat wypłacił; Chateaubriandowi za zbiorowe

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 stycznia 1894 r.

mam znacznie dłuższe; w tej pozycji jednak stolika 
dosięgnąć nie mogłem...” (Głos nr, 3). A przecież sto­
lik posuwał sic tam i nazad, a ręce były w świetle!

Co z takim fantem robić?
Rozumiem, że zręczny akrobata może zrobić to, 

czego ja nie zrobię. Widziałem takich, którzy sia­
dali sobie na głowie. Przypuszczam, że w przyszło­
ści znajdzie się i taki, który głowę schowa do kie­
szeni; ale trudno mi uwierzyć, żeby najznakomitszy 
akrobata przyszłości umiał przedłużać swoje nogi, 
chociażby o 10 centymetrów!

Jest to zresztą kwestja anatomiczna, której ja, ja­
ko znany nieuk w tym kierunku, nie śmiem decydo­
wać.

Przechodzę więc do ostatniego spostrzeżenia:
4) „Kolega Dunin na jednem z posiedzeń, w chwili, 

gdy „ręka Johna1 podsuwała mu binokle, zdjęte z no­
sa jego sąsiada, złapał rękę Eusapji...” •

Wspominałem już o możności takiego faktu, ale ten 
muszę opowiedzieć dokładniej. Dr. Heryng nie był 
przy tern, ja byłem; byli i pp: dr. Mayzel, dr. Haru- 
sewicz, dr. Higier i p. Matuszewski. Nikt więcej. 
Przypuszczam, że mi nie zaprzeczą.

Było tak:
Dr. Mayzel trzymał lewą rękę Eusapji; za nim sie­

dział dr. Dunin. Naraz drowi Mayzlowi zostały zdję­
te binokle i na żądanie miały być podane drowi Du­
ninowi. W chwili, gdy to nastąpiło (od strony Eusa­
pji i dra Mayzla jej kontrolera) dr. Dunin wycią­
gnął rękę i schwycił rękę Eusapji (która nie myślała 
uciekać) wraz z ręką dra Mayzla.

— Proszę o światło!-—zawołała Eusapja.
Zapalono światło. Ręka Eusapji wraz z ręką jej 

kontrolera leżały na stole, zwrócone ku drowi Du­
ninowi i w bardzo małej odległości od punktu, w któ­
rym zostały mu podane binokle.

Zapytałem dra Mayzla:
— Czy p. doktor puścił na chwilę rękę Eusapji 

podczas podawania binokli?
— Nie.
— A przedtem podczas zdejmowania*'
— Nie.
Zaś p. dra Harusewicza, kontrolera z prawej stro­

ny, który trzymał prawą rękę Eusapji w dość zna­
cznej odległości od lewej, zapytałem:

— A p. doktor czy jest pewien, że nie puścił pra­
wej ręki Eusapji?

— Najzupełniej.
Poczem przeszliśmy do dalszych doświadczeń i nie 

słyszałem, żeby ktokolwiek z obecnych nadawał te­
mu faktowi znaczenie takie, jakie, z upoważnienia 
łub bez upoważnienia nadaje mu w swoim liście dr. 
Heryng—nieobecny.

XIII.
List p. dra Hcrynga zrobił wrażenie. Zrobił wra­

żenie swoją treścią faktyczną, swoim spokojem, swo- 
jem umiarkowaniem.

Jedno z pism orzekło nawet, że list ów wystarcza 
do rozwiązania kwestji; czego sam autor nie twier­
dził.

Przypatrzmyż mu się bliżej. Będzie to ciekawy 
dowód przepaści, jaka istnieje pomiędzy domysłami 
tak zwanego zdrowego rozsądku a zawiłością nowej 
sfery zjawisk.

Saan. lekarz na dowód kuglarstwa Eusapji przyta­
cza trzy spostrzeżenia własne i jedno obce, nie wiem 
czy z upoważnienia. 

XII.
Gdyby autor „Piu luce" poprzestał na ogłoszeniu 

tego, co rzeczywiście czuł lub widział, bez dodatków 
fantazji dopełniającej i bez pośpiesznych wniosków, j 
uwłaczających nietylko dobrej wierze Eusapji, ale 
i inteligencji większości uczestników, byłby wpraw- | 
dzie powtórzył tylko to, co na jednem z zebrań ogól­
nych powiedziałem, ale byłby podał spostrzeżenie li- i 
zjologiczi e prawdziwe, ciekawe i rzucające światło 
na naturalny, nie mający w sobie nic nadprzyrodzo- I 
ncgo, mechanizm tyci) zjawisk.

Eusapja niewątpliwie wykonywa ruchy podejrzane, i 
Gdy się ma odchylić portjera, skręca się tak, jak gdy- 1 
by to robiła nogą, pomimo, iż w większości wypad­
ków można stwierdzić, że noga pozostaje na miejscu. : 
Niekiedy jednak uchyla się istotnie i wraca dopiero j 
po spełnionym ruchu, albo też w połowie ruchu. Gdy ' 
ma co pociągnąć, naprzód naprawdę dotyka przed­
miotu, a potem wykonywa giest taki, jak gdyby 
sznurkiem ciągnęła lub prętem popychała. Kiedy po­
rusza dzwonek lub w ciemności utrzymuje zawieszo­
ne w powietrzu tabliczki, zachowuje się tak, jak gdy­
by istotnie trzymała w ręku nietylko jedną nitkę, ale 
pęk nitek, na których przedmiot dany wisi. Skoro 
wówczas kto z obecnych łańcuch nagle przerwie owe 
mniemane nitki pękają i przedmiot spada. (Nie idzie 
zatem, iżby w ogóle nie można przerywać łańcucha.) 

Gdy ma uasląpić dotknięcie jednego z obecnych 
eteryczną ręką, odnośna ręka Eusapji usiłuje jaknaj- 
więcęj zbliżyć się do osoby dotykanej, wskutek cze­
go nieraz może być schwytaną.

Im więcej medjum jest zmęczone lub zirytowane 
i im mniej.zharmonizowane kółko, tern owe ruchy 
są częstsze i bardziej podejrzane.

Im jest lepiej usposobioną i im życzliwsze kółko, 
tern bardziej redukują się do objawów szczątkowych, 
tern łatwiejsze rozszczepienie ręki eterycznej od ręki 
materjalnęj i tern czystsze doświadczenia.

Nareszcie w zupełnym transie ciało medjum staje 
się sztywne i bezwładne, sprowadzając do minimum 
potrzebę ściślejszej kontroli.

Szkoda, że właśnie ci, którzy najwięcej potrzebo­
waliby widzieć, tj. najpodejrzliwsi, najmniej widzą. 
Podczas całego trwania posiedzeń zbiorowych w War­
szawie Eusapja raz tylko była w transie i to prze­
rwanym niemniejetuem zachowaniem się obecnych. 
Parę posiedzeń było słabych, a dwa nawet takie, że 
wszystko od początku do końca wydawało się podej- 
rzanem. W dodatku im więcej podejrzywano, tern 
więcej wywoływano zjawisk podejrzanych, nie ulega 
bowiem najmniejszej wątpliwości, że myśli obecnych 
oddziaływają na medjum.

Jest to fatalna historja, nieszczęsne błędne kolo, 
najsłabsza strona medjumizmu! I gdybym ja stwa­
rzał medja, tobyni postąpił odwrotnie: dałbym im 
takie nerwy, żeby objawy, które wywołują, występo­
wały najsłabiej przy życzliwych, a najsilniej przy 
przeciwnikach. Co prawda, później musialbym zno­
wu porządek odwrócić, żeby tych, co już uwierzyli, 
nie pozbawiać możności obserwowania.

Ale ponieważ nie pytano nas o radę przy stwarza­
niu medjów, musimy przyjąć to, co jest.

Faktem zaś jest, że w medjumizmie obserwator 
sam wzmacnia lub paraliżuje objawy—zupełnie zre­
sztą tak samo, jak w wyższych stopniach hypnozy.
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byłe mogło i w takim razie mielibyśmy do czynienia 
z bardzo ciekawym faktem wywołania ruchu, czyli 
mechanicznego wstrząśnicnia prostem dotykaniem.

Ale, być także może, i co prawda przychylam się 
do tego zdania, że Eusapja wówczas poprostu A-o/,«ęIa 
tamburino nogą, i że dlatego tylko tak głośno za­
dźwięczało. Przypominam sobie bowiem dokładnie, 
jak to było; zresztą mam szczegółowe zapiski.

Było to d. 22-go grudnia, na tern posiedzeniu, naktó- 
rem był p. jenerał hr. Ołsufjew, p. Chludow, drowie 
Watraszewski i J. Wróblewski, a co najważniejsza, 
inne medjum, siedzące na drugim końcu stołu. Dwa 
medja zastępowały się naprzemian. Było rzeczą wi­
doczną dla siedzących bliżej owego drugiego medjum, 
że ono to przedtem wywoływało ruchy tamburina, 
gdyż skurcze jego rąk zdaleka odpowiadały najdo­
kładniej brzęczeniu bębenka. Przeszedł on najprzód 
z za kotary nad głowy nasze; kręcił się chwilę i 
dźwięczał, a następnie upadł na ziemię koło nóg dra 
Herynga i Eusapji. 7« ostatnia wtedy odpoczywała 
a w chwili, gdy nastąpił upadek tamburina, owo dru­
gie medjum upadło na krzesło, wyczerpane, wołając: 
„wyłączyć!” co znaczyło „wyłączcie mnie z łańcucha, 
bo już nie mam siły.” Wówczas to Eusapja musiała 

j potrącić tamburino, ażeby jej się nie plątało pod no- 
; gami. Na parę dui przedtem podobne działanie owe- 
j go drugiego medjum, z odległości i przy świetle, 
I stwierdzili dr. Więckowski i p. J. Barszczewski, któ- 
: ry nawet pisał o tern w Kurjerze Porannym d. 23-go 

grudnia w artykule: „Posiedzenie z Eusapją—Nowe 
medjum". _

Zatem pierwsze spostrzeżenie dra Heryngajest albo 
argumentem na korzyść medjumizmu, albo faktem 
bez znaczenia.

2) „W chwili, zanim kotara zbliżyła się do mnie i 
gdy z poza niej uczułem dotknięcie w biodro, widzia­
łem, że noga lewa Eusapji wykonała szybki ruch 
w tył, przyczem cały jej korpus przegiął się na prawo.”

Był to jeden z tych faktów, o których mówiłem 
wyżej i który często się powtarza, gdy medjum jest 
zmęczone. Noga wykonała ruch celowy, by przyjść 
z pomocą nodze eterycznej, a może i zastąpić ją cał­
kowicie. Szkoda, że dr. Heryng, jako kontroler tej 
nogi, pozwolił jej odejść, a skoro już pozwolił, to | 
szkoda, że natychmiast nie sprawdził, czy doszła do 
danego punktu kotary i czy to ona dotykała? W bra- > 
ku tych danych, obserwacja niema znaczenia jako 
dowód kuglarstwa, ma tylko znaczenie jako dowód 
niedostatecznej kontroli i ruchów podejrzanych. Przy 
dostatecznej kontroli, albo wcale nie byłoby objawu, 
albo byłby czysty.

3) „Dotykiem lewej ręki stwierdziłem, że Eusapja 
na chwi'ę przed poruszeniem się stolika za kotarą 
uwolniła lewą nogę i wysunęła w tył za siebie.”

Nie wiem jak komu, ale mnie się wydaje, że gdy­
bym był kuglarzem i gdybym na chwilę przed wyko­
naniem danej sztuki nogą, został schwytany ręką za 
tężnogę. to jużbymtej sztuki, wdanej chwili, nie wy­
konywał. Najprostszy instynkt zachowawczy takby 
nakazywał; zwłaszcza, że można było, przy innej 
okazji, zrobić to samo z powodzeniem.

Co prawda z opisu dra H nie rozumiem dokładnie, 
czy dotknął nogi ręką i stwierdził namacalnie ruch (co 
byłoby powstrzymało Eusapję od wycieczek za kota­
rę), czy też tylko z nieobecności kolana w danein 
miejscu wniósł, że poszło wraz ze stopą za kotarę.

W tym ostatnim razie trzebaby jeszcze dowieść, że 
poszło wraz ze stopą za kotarę, ciągnąć stolik", bo, że 
Eusapja często w tył nogę cofa (rozumie się, o ile jej 
na to grzeczny kontroler pozwala), to żadnej wątpli­
wości nie ulega, tylko to jeszcze nie zasługiwało na 
ogłoszenie w liście otwartym do publiczności.

Takim jest własny zasób obserwacyjny dra He­
rynga w sprawie oszukaństw Eusapji. Czwarty ar­
gument, najsilniejszy, pożyczony, poznamy zaraz.

Tymczasem kilka pytań:
1) Czy sz. doktor zwrócił uwagę na to, że zadzie­

ranie nogi w bok, do wysokości bioder, albo i wyżej, 
możliwe przy stroju męskim, jest niemożliwe dla ko­
biety, siedzącej w sukni tak opiętej, jaką nosiła Eu­
sapja?

2) czy zwrócił uwagę na to, że Eusapja ma wy­
jątkowo krótkie nogi (85 cent.) i że kolana na kola­
no porządnie założyć nie może?

3) co robi szan. doktor z faktami, w których ude­
rzenia domniemaną nogą odbywają się w odległości 
1 ni. 60 cent, jak to się działo tegoż'samego wie­
czora?...

Dr. Harusewicz, kontrolujący medjum u dra He­
rynga, na owem slawnem posiedzeniu, klóre w sa­
mym gospodarzu tak silne (niestety, tak krótkotrwa­
łe!) przekonanie obudziło, pisze miedzy innetni:

„Jestem o wiele wyższy od Eusapji, a więc nogi

W ubiegłym tygodniu w sejmie galicyjskim poeta- 1) „Eusapja lewą stopą, wysuniętą z pod sukni, </o- 
wiono kilka ważnych wniosków. Poseł Romańczuk tykała kilkakrotnie tamburina leżącego na podłodze 
wniósł projekt krajowej reformy wyborczej, opartej przy swojem krześle. Bębenek wtedy głośno zadzwie- 
na systemie wyborów bezpośrednich i rozszerzeniu czat.1'
prawa wyborczego aa wszystkich umiejących czytać , Eusapja dotykała... Jeżeli się nie mylę, to dotykanie 
i pisać; hr. Stanislaw Badeni wniosek o jednolitym nie wystarcza do wywołania głośnego zadźwięczenia 
rozkładzie ciężarów szkolnych na gminy włościańskie bębenka. Ale skoro dr. Heryng tak pisze, wierzę, że tak 
i obszary dworskie; poseł Olpiński projekt rozszerzę- ’ ” 2 ~ „niania
niu ustawy o lichwie; poseł Żardecki projekt zmiany 
ustawy drogowej. Sejmowy klub zachowawczy wy­
brał b. ministra Dunajewskiego swoim przewodniczą­
cym, a hr. Stanisława Tarnowskiego i hr. Szczęsnego 
Koziebrodzkiego wiceprezesami.

Br. Z,
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wydanie dzieł (25 tomów) 550,000 franków, Lamartine’o- 
wi za .llistorję żyrondystów" 400,000 fr. i tyleż Thierso- 
wi za .llistorję Konsulatu i Cesarstwa". Lamartine za 
poemat .Upadek anioła” dostał 36,000 fr., a za zbiór poe- 
zyj .Harmonies poetiqnes et religicnses" (mówiąc, nawia­
sem, za książeczkę o 200 stronicach mniej więcej, czyli 
objętości jednego tomu poezyj Asnyka) 25,000 fr.

Bajeczne wprost honorarja płacono takim autorom, jak 
Sue, Hugo, Dumas ojciec. Posłuchajmy tylko. Journal 
dts Debate płaci Sue’mu za .Tajemnice Paryża’ 160,000 
fr.; za książkowo wydanie .Nędzników’ bierze Wiktor Hu­
go 400,000 fr. Najlepiej atoli wychodził Aleks. Dumas 
ojciec. Wydawca płacił mu od wiersza druku po franku 
(mniej więcej honorarium powieściowe Sienkiewicza). Te­
dy Dumas zapuszczał się w djalogi w tym rodzaju:

— Widziałeś go:
— Nie!
•— Doprawdy?
— Ależ, nie.
— Nie może być!
— A jednak tak jest.
— No?
-— Żadne: no—i t, <*.
Wydawca zwąchał pismo \iosem i zawarł umowę z Dn- 

tnasem, że płacić mu będzie od słowa. Umowa po roku 
zerwana została; liczenie słów zbyt wiele robiło ambarasu 
wydawcy. Dość powiedzieć, że dziś jeszcze za dzieła ojca 
swojego pobiera Dumas syn rocznie 55,000 franków. Dziś 
jeszcze .Monte-Cristo’ i .Muszkieterowie’ rozchodzą się 
rok rocznie w 6 do 10,000 egzemplarzy. Wchwili obe­
cnej atoli najwyższe honorarja biorą autorowie sceniczni. 
Scribe chyba z miljon franków zebrał z dzieł swoich, a 
Sardou większe ma dochody niż Zola lub Ohnet. Sardou 
sam mówił p. Rache, że średnio każda nowa sztuka przy­
nosi mu 300,000 franków; a jeżeli dobrze pójdzie, to i pół 
miijona. Na setki też tysięcy liczą dochody ze sztuk swo­
ich autorowie sceniczni niemieccy: L’Arronge, Moser, 
Schontan, Sudermann, BlumenthaL

P. Rachó idzie dalej i sięga w stosunki honorarjowe 
w Anglji i Ameryce; zostawiamy go w połowie drogi, aby 
rzucić myśl, czy nie dałoby się podobnego przeglądu wy­
łowić z tła stosunków naszych. W każdym razie—cieka­
we byłyby to cyfry, jak ciekawemi były ogłoszone lat kil­
ka temu listy Syrokomli do petersburskiego Wolffa w spra­
wie honorarjum za .Dęboroga’... (A)

Wiadomości bieżąca
= W uzupełnieniu depeszy Aj. półn. przytaczamy 

poniżej żBirź.u-ied. następującą informację: „W tych 
dniach, jak krążą pogłoski, ma odbyć się pod prze­
wodnictwem rz. r. st. Antonowicza specjalna narada 
nad projektem skasowania stosunku zależności miast 
i miasteczek w kraju zachodnim oraz Królestwie 
Polskiem od właścicieli prywatnych oraz nad skaso­
waniem w tychże miejscowościach prawa propina- 

■cyjnego. Na zasadzie tego prawa ziemianie i właści- 
ciele-włościanie w miastach i miasteczkach kraju za­
chodniego oraz gubernij Królestwa Polskiego korzy­
stają z wyłącznego prawa wyrabiania i sprzedaży 
Spirytualjów w obrębie ich własności. Tak, że jeżeli 
osoba postronna chcialaby prowadzić handel spiry- 
tualjami we wzmiankowanych miejscowościach, wów­
czas powinna nabyć u właściciela posiadłości prawo 
sprzedaży; bez dokumentu o takiem nabyciu prawa 
zarząd akcyzowy nie wydąje patentu. Otóż departa­
ment podatków niestałych z przyczyn zupełnie zro­
zumiałych uważał, iż położenie takie nie jest normal­
ne i dlatego też kwest;a powyższa stanie się przed­
miotem narad w komisji towarzysza ministra finan­
sów A. J. Antonowicza. O ile wnosić można, rozstrzy­
gnięcie kwestji wypadnie w tym duchu, iż rząd wy­
kupi od właścicieli prawo propinacyjne.”

— Jak donosi Grażdanin, ministerjum komunika- 
cyj w porozumieniu z ministerjum finansów opraco­
wało projekt prawa, na którego zasadzie właści­
ciele statków parowych i t. d. otrzymywaliby akty 
Własności, jak na nieruchomość. Akty powyższe, sta­
nowiące rodzaj byputeki, dawałyby możność właści­
cielom statków zaciągania pożyczek bankowych, 
z towarzystw kredytowych i t. d. Krok powyższy ze 
strony ministerjum ma na celu przyjściu z pomocą 
głównie żegludze rzecznej.

<= Mask. wied. donoszą, iż w tych dniach ogło­
szona będzie subskrypcja na 4£ procentową pożyczkę 
m. Odessy na sumę nominalną 7 milj. rubli. Listy 
pożyczkowe będą wypuszczone po 100, 500, 1000 i 
5000 rubli nominalnych; kupony są płatne 14 sty- 
czniai 13-go lipca. Amortyzacja odbywa się za po- 
hiocą losowania półrocznego według wartości nomi­
nalnej listów. Cena subskrypcyjna wynosić będzie 
86'25 rubli.

= Z zapowiedzianą reformą instytucyj policyjno- 
*ekarskich i jednoczesnym rozdziałem obowiązków 
łekarzy policyjnych, czynnych jako organy konstatu- 
^ce stan sanitarny danej miejscowości, lub istnienie I 

"'uej choroby, od lokarzy-sanitarzystów, zajmują- J 

cych się specjalnie dezynfekcją i kuracją w miejscach 
wskazanych, przez lekarzy pierwszej kategorji, wej­
dzie w wykonanie stała organizacja punktów sani­
tarnych przy urzędach policyjnych. Projekt takich 
punktów sanitarnych opracowany był jeszcze przed 
dziesięciu laty, lecz z braku środków, a właściwie 
braku personelu lekarsko-sauitarnego nie mógł wów­
czas wejść w wykonanie. Projekt mieć cbce, ażeby 
przy cyrkułach policyjnych urządzone były izby sa­
nitarne ze stałym dyżurem felczera i podręczną 
apteczką do udzielania pomocy w razach nagłych. 
Przy każdej takiej izbie znajdować się również ma­
ją nosze i lektyki, do odstawiania chorych albo 
w prost z miejsca wypadku lub z izby sanitarnej do 
szpitali. Lekarze cyrkułowi będą obowiązani stale 
rewidować, przynajmniej dwa razy dziennie, izby sa­
nitarne, w wypadkach nagłych na każde zawe­
zwanie.

— Z uwagi na zbliżające się zaopatrzenie na rok 
1894-ty w bilety osób mających wstęp na targ woło­
wy praski i z uwagi, że, jak to nieraz zauważono, za 
wspomnionemi biletami na targ ów wchodzą często 
rozmaici faktorzy oraz osoby w zamiarach podejrza­
nych i w celu tamowania swobodnego handlu by­
dłem, p. oberpolicmajstcr zniósł się z prezydentem 
miasta, aby nadmienione bilety dla robotników przy 
handlu bydłem i dla rzeżuików wydawano nie inaczej 
jak po przedstawieniu świadectw policji udowadnia­
jących rodzaj zajęcia; nadto, aby dla ułatwienia do­
zoru wszyscy robotnicy byli zaopatrzeni w jakiekol­
wiek wyróżniające ich oznaki zewnętrzne noszone 
na czapkach lub na innych częściach garderoby. Jak 
donosi Gaz. polic., przepis ten będzie ściśle prze­
strzegany, a rzeźnicy i kupcy otrzymali polecenie 
sprawienia robotnikom znaków metalowych, któ­
re winny być noszone na czapkach podczas przeby­
wania w obrębie placu targowego.

= W dzisiejszej Gaz. polic. zamieszczono co na­
stępuje: „Z akt mojej katieelarji okazało się, że na­
stępujący żydzi wbrew prawu z dnia 23-go kwietnia 
r. z. używają niewłaściwych im imion, które nie­
prawidłowo są wypisane w książeczkach legity­
macyjnych, a "mianowicie: Dinte Maksymiljan syn 
Szymona, powinno być Maks syn Szai; zamiast Le­
wiński Ignacy syn Ludwika, Icek syn Lejby; zamiast 
Rosenband Szymański Józef — Lewek Josek syn 
Szmula i Ruchli; zamiast Bach Maks—-Manas; za­
miast Kon Bernard—Fadł-Berek; zamiast Blumberg 
Stanisław powinno być Salomon v. Salama. Skut­
kiem tego polecam pp. komisarzom właściwych cyr­
kułów niezwłocznie sprostować w księgach ludności 
i na listach lokatorów imiona własne,' Imiona Ojca i 
nazwiska pomienioiiych żydów, przyczeui wydać im 
nowe książeczki legitymacyjne tudzież dopilnować, 
aby wyluszczone osoby nie przywłaszczały sobie nie 
przysługujących im imion lub nazwisk, a to pod ry­
gorem odpowiedzialności, wynikającej z § 1416 go 
kod. karnego.”

= W dniu wczorajszym pochowano na cmenta­
rzach: wolskim prawosławnym: 1 mężczyznę i 2 dzie­
ci; brudzieńskim katolickim: 4 mężczyzn, 3 kobiety 
i 9 dzieci; na żydowskim: 6 mężczyzn i 3 kobiety; 
na powązkowskim: 1 mężczyznę i 3 kobiety; na ewan­
gelicko-augsburskim: 1 mężczyznę; na warszawskim 
żydowskim: 2 mężczyzn i 3 kobiety. Ogółem pocho­
wano wczoraj 38 zwłok.

= Gubernator siedlecki zawiadomił oberpolicinaj- 
stra m. Warszawy, że wskutek wygaśnięcia cholery 
w Garwolinie powiat ten i cała gubernja zostały 
ogłoszone, jako pozostające w stanie pomyślnym.

•=> Dzienniki petersburskie donoszą, iż w d. 24-ym 
z. m. w sali petersburskiego Towarzystwa dobro­
czynności rzymsko katolickiego znany powieściopi- 
sarz russki P. D. Boborykin wypowiedział odczyt pu­
bliczny p. t. „Pan Tadeusz” Mickiewicza i „Euge- 
ujusz Onegin” Puszkina. Dochód z odczytu przezna­
czony został na ubogich, pozostających pod opieką 
Towarzystwa.

— D. 25 go b. m., t. j. we czwartek, o godz. 7£ 
wieczorem, w lokalu oddziału warszawskiego Towa­
rzystwa popierania russkiego przemysłu i handlu od­
będzie się posiedzenie członków sekcji IV-ej drobne­
go przemysłu i rzemiosł, którego porządek dzienny 
zapowiada: 1) odczytanie protokołu z poprzedniego 
zebrania; 2) referat p. T. Otwinowskiego „O drze­
wie”; 3) sprawę zarzutów wyrobom warszawskim ze 
skóry, wreszcie 4) wybór zastępcy przewodniczącego.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż próba chóru 
żeńskiego „Lutni”, zamiast we czwartek, odbędzie się 
w piątek, razem z chórem męskim.

= Na naczelnika biura dyrekcji szczegółowej To­
warzystwa kredytowego ziemskiego w Piotrkowie 
wybrano p. Stanisława Rudzkiego, w miejsce p. Ste­
fana Dąbrowskiego, mianowanego pomocnikiem na­
czelnika kaneęlarji dyrekcji głównej w Warszawie, 
w mieisce o. Choromańskiego.

= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
wicegubernator łomżyński rz. r. st. Labudziński do 
Łomży i rz. r. st. dr. Zenon Gwiński do Wilna.
“ Z literatury.

* Echo muz. i teatralne w ostatnim nrze podaje 
między innemi charakterystyczną ilustrację teatru 
greckiego starożytnego, sylwetkę jubilata-malarza 
Henryka Rodakowskiego i portret Wyrwiczówny.

Z korespondencji lwowskiej w tymże tygodniku 
dowiadujemy się o nowych kompozycjach Jana Gal­
la (pieśni) i Niewiadomskiego.

* Tygodn. mód i pow. zaczął druk obszerniejszej 
pracy p. t. „Co i jak powinny czytać nasze córki”.

* W ostatnim nrze Wędrowca czytamy co nastę­
puje:

„Wydawnictwa nasze spotkało niezmierne odzna­
czenie.

„Ojciec św., Papież Leon XIII-ty, raczył nadesłać 
redakcji Wędrowca Swoje błogosławieństwo za pod­
jęcie wydawnictwa „Pisma św.”—wydawnictwa, na 
które złożył się kierunek J. E. ks. biskupa H. Kos­
sowskiego, trudy J. M. ks. Prałata Rocha Filochow- 
skiego i nakład redakcji Wędrowca.”

* 'Jygodn. ilustrowany zamieszcza na dwóch kar­
tach reprodukcję obrazu Henryka Siemiradzkiego 
„Sąd Parysa”.

* W formie odbitki z Ateneum ukazało się studjum 
ekonomiczne p. Stanisława Piotrowskiego p. t. „Syn­
dykaty przemysłowe”.

* Kielce należą do tych nielicznych miast prowin­
cjonalnych, które posiadają własne... kalendarze.

Leży właśnie przed nami drugi już rocznik p. t. 
„Kalendarz kielecki informacyjny”.

Książeczka niewielka, lecz pod względem ścisło­
ści informacyj przewyższająca nie jeden kalendarz 
warszawski.

Na uwagę zasługuje „Skorowidz miast, osad, gmin 
i majątków ziemskich w gubernji kieleckiej”,

■= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim dzisiaj opera Ponchielliego 

„Gioconda”.
Na jutrzejsze widowisko złożą się: „Divertisse­

ment”, „Pajace” i „Wieszczka lalek'”.
W „Pajacach” w partji Neddy da się słyszeć po 

raz drugi na naszej scenie pani Konarska,
Gania odśpiewa p. Colli.
* W Rozmaitościach dzisiaj i jutro komedja Ba­

łuckiego „Bajki”.
* W teatrze Małym dzisiaj po raz 25-ty „Zaklęty 

zamek” Millóckera.
Na jutro repertuar teatru Małego zapowiada oko­

licznościową krotochwilę St. Bogusławskiego „Stoliki 
magnetyczne” i trzyaktową operetkę Weinbergera 
„Weseli spadkobiercy”.
• Obie te sztuki nie będą już powtórzone "w bieżącym 
tygodniu.

* Artyści teatru Małego zajęci są piluóie próbami 
z 3-aktowej krotochwili Jordana, zatytułowanej „My­
szy bez kota”.

Nowość ta ujrzy w nadchodzącą sobotę pierwszy 
raz światło kinkietów.

* W balecie przygotowują na niedzieli? wznowie­
nie „Esmeraldy”.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 561, Rozmai­
tości 453, Małym 440; na wystawach: etnograficznej 
13, muzeum rzemieślniczegol8.

= Orkiestra Sonenfelda.
(Jul. Hep.} Orkiestra p. Sonnenfelda w Dolinie 

Szwajcarskiej, obecnie w każdą niedzielę koncertu­
jąca, zj skala wśród grona miłośników muzyki uzna­
nie, z tego więc powodu zasługi dyrektora 'tej druży­
ny przypomnieć uważamy na dobie.

Urodzony we Wrocławiu, lecz od lat młodych osia 
dły w naszem mieście, pełen talentu do muzyki, 
kształcił się najpierw w konserwatorjum lipskiem 
w klasie skrzypcowej Dawida, a kontrapunktu uczył 
się u Hauptmana i Richtera.

Ukończywszy pomienioną instytucję w r. T856-ym, 
zaangażowany został jako koncermistrz do St Gallen 
w Szwajcarji, następnie do Frankfurtu, Ha.mburga, 
Gdańska i innych miast.

W r. 1857-ym, jako 19-letni młodzian, Sortnenfeld 
przybył do Warszawy z orkiestrą Wentzla, w chara­
kterze pierwszego skrzypka i grywał z nią w Arkadji 
niegdy istniejącej przy ulicy Mokotowskiej., nastę­
pnie był członkiem orkiestry Brauna i Bacha, kolej­
no koncertującej w Dolinie Szwajcarskiej.

Po ich wyjeźdz.ie od r. 1860-go do 1867-go dawał 
Sonnenfeld lekcje na skrzypcach i fortepianie, i - 
cie w tym ostatnim roku założył P°. raz P1Ł „Ly 
własną orkiestrę i z nią dawał P0?^,1 • ' ni.
Xpni’m tiłorkŚ A™?™

Ohma“ za woiskiemi rogatkami, miejscowości wów­
czas wielce przez warszawian uczęszczanej, wreszcie 
w r 1869-ym objął dyrekcję orkiestry w Dobnie 
Szwajcarski i P«ez szereg lat zjednał sobie imię
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ruzelu dobroczynnego w tatersalu przy ulicy Tręba­
ckiej został odroczony na przyszłość.

Stało się to z powodu wyjazdu jednego z głównych 
inicjatorów.

•= Kronika myśliwska.
Na polowaniu w dobrach Poturzyn p. Alojzy z hr. 

Poletyłłów Woyciechowskiej w 20 strzelb w ciągu 
dwóch dni ubito 12uzików, 15 kozłów, 5 lisów i 46 
zajęcy.

Z powodu mokrego roku w Poturzynie znajdowano 
w polu zające nieżywe; giną nadto na motylicę.

Na trzydniowym polowaniu w dobrach Jabłoń, 
w gub. siedleckiej, u Tomasza hr. Zamoyskiego, w 9 
strzelb ubito 295 zajęcy, 51 bażantów, 3 rogacze, 2 
lisy.

Królem polowania był hr. A. Z., który zabił 66 
sztuk.

= O zwrot składek.
Grono byłych pracowników kolei nadwiślańskiej, 

którzy przy opuszczaniu służby otrzymali z kasy 
emerytalnej tylko połowę wkładów, obecnie z powo 
du likwidacji kasy występuje z podaniem o wypłatę 
pozostałej reszty.

Jakie będą losy starań, przesądzać niepodobna 
z uwagi, iż instrukcja likwidacyjna co do uczestni­
ków tej kategorji nic nie orzeka.

= Kradzieże.
Z mieszkania W. Radomskiego pod 60-ym przy ul. Zło­

tej skradziono różne przedmioty złote, srebrne i platerowane 
wartości 160 rs., a nadto 50 rs. — Wczoraj na ul. Krakowskie 
Przedmieście przed kościołem św. Krzyża p. Michał Szein 
znalazł się w tłoku prawie obezwładnionym; kiedy nareszcie 
wydostał się w ulicę br. Berga, spostrzegł oberwane guziki u 
palta; była to sprawka rzezimieszków, którzy wyciągnęli pa­
nu S. złoty zegarek z łańcuszkiem i portmonetkę z kilkuna­
stu rublami. — Ze sklepu Ejbeszyca pod M 15-ym przy uL 
Franciszkańskiej, otworzonego za pomocą wyłamania drzwi, 
wyniesiono różne towary kolonjalne, a w tej liczbie (502 funty 
herbaty na rozmaite ceny: w ogóle strata wynosi około 1,000 
rs. — Z mieszkania Karola Bremera pod jfe 5-ym przy uL 
Czerniakowskiej, otworzonego za pomocą wyłamania drzwi, 
skradziono różno przedmioty i 200 rs. — Pod -V? 30-ym przy 
ul. Smoczej Z. Rappaportowej skradziono bieliznę wartości 
około 100 rs.; złodzieje: Mordka Rotpyl i Hersz Tejerszmit 
z częścią łupu zestali ujęci. — Z mieszkania L. Morawskiego 
i B. Starorypińskiego pod 16 31-ym przy ul. Przemysłowej, o- 
tworzonego dobranym kluczem, skradziono garderobę, bieli- 
znę i 60 rs. 

<= Ujęci.
Z Petersburga donoszą o aresztowania na kradzieży w fo­

yer tamtejszego teatru Małego elegancko ubranego jegomo­
ści z żoną, niejakich Zabłockich z Warszawy.

Po sprawdzeniu okazało się, iż Jan Zabłocki jest znanym 
dobrze policji warszawskiej rzezimieszkiem, który niedawno 
skazany był na roty aresztanckie.

Para rzezimieszków wyjechała do Petersburga w celu kra­
dzieży, w pierwszych dniach stycznia, i zdążyła już w tym 
samym teatrze zeskarnotować bankietowej Blokowej woreczek 
z 250 rs. oraz kilku kosztownościami

= Kradzieże czapek.
Rzezimieszkowie nie przestają operować w kościołach, dy­

biąc na czapki futrzane.
Wczoraj np. zrana Kostanty M., wszedłszy do kościoła po* 

kapucyńskiego przy ul. Miodowej, usiadł w ławce, położy­
wszy obok siebie czapkę karakułową wartującą 6 rs.

Po chwili wstając, czapki już nie znalazł, jak również i sie­
dzącego przedtem w następnej ławce mężczyzny,

= Oślepiony.
Zamieszkała na Woli Bronisława Stoczyńska w okrutny 

sposób wywarła zemstę na Michale Tomiku, robotniku fabry­
cznym.

Tomik był narzeczonym Stoczypskiąj, lecz przed kilko 
dniami zerwał zamierzony związek i oświadczył się innej.

Obrażona Stoczyńska postanowiła się zemścić.
Jakoż wczorajszego wieczora, gdy Tomik przechodził prze* 

sień domn, w którym mieszkała Stoczyńska. ktoś nań wysy­
pał gorący popiół, zmieszany z żarzącemi węglami.

Tomik pod wpływem strasznego bólu omdlał.
Ma on twarz dotkliwie poparzoną, a co gorsza, zaniewidział 

i zachodzi obawa, iż zupełnie oślepnie.
Stoczyńska na razie uciekła i eh ciała się zapierać swojeg* 

postępku, lecz jest tyle dowodów winy, iż pociągnięto ją a# 
odpowiedzalnośei sądowej.

= Przy pracy.
W fabryce Lilpopa i Raua pod JG 2-im przy ul. Smolnej 

przy wybijaniu otworów w szynach stalowych, kawałek zao­
strzonego żelaza udrzył w oko ślusarza, Władysława Lietz- 

i kindorfa.
Obrażenie jest groźne.
Poszwankowanegu odwieziono do szpitala oftaimioziiego.
■= Rozbiegany koń.
Dziś rano na ul. Marszałkowskiej rozbiegał się koń wy- 

przęgnięty z bryczki i w szalonym pędzie pomknął za rogatki 
mokotowskie.

Po drodze przewrócił dwie kobiety: Michalinę Dąbkowsk* 
która złamała nogę, a następnie Wincentrnę Szmitową.

Ta ostatnia zwichnęła rękę i poniosła dotkliwy szwan* 
krzyża. ________

= Zajści e.
Przy rąbanin lodu z łachy wiślanej w pobliżu ul. Czerni*' 

I kowskiej robotnicy: Michał i Stanisław Dalidowie oraz A#' 
, drzej Horman wszczęli kłótnię, a następnie bójkę z Józefe*9 
i Dąbrowskim.

Ten ostatni uległ przeważającej sile i został tak ciężko P°' 
bity i poraniony, iż odwieziono go nieprzytomnego do sspi* 

■ tala Dzieciątka Jezus.
Bracia Dalidowie i Herman zostali aresztowani.

= Program karnawałowy.
Członkowie „Lutni” przygotowują szereg „Tań­

ców” w układzie kompozytorów pierwszorzędnych.
Utwory pomiecione będą wykonane na najbliż­

szym koncercie Stowarzyszenia.
Dwudziestopięciolecie szpitalika,

W d. 23-im września r. b. warszawski szpitalik dla 
dzieci, utrzymywany głównie ofiarnością prywatną, 
rozpoczął 25-ty rok pożytecznego swego istnienia.

Obecnie posiada szpital 100 łóżek stałych z oddzia­
łami dla chorób wewnętrznych, chirurgicznych, skór­
nych niezaraźliwych i ocznych (dla dzieci, zapadają­
cych na tę chorobę w szpitalu).

’ W dwóch oddzielnych pawilonach mieszczą się od­
działy dla chorych na wysypki ostre zakaźne, jak i 
ospa, szkarlatyna, oraz choroby zaraźliwe jak odra, 
dyfteryt i koklusz.

W r. 1893 im w szpitaliku leczyło się 1325 dzieci, 
z której to liczby 656 wyszło z zakładu ulepszonych, 
326 z polepszeniem, zmarło 255, pozostało 88.

Nadto w ciągu roku udzielono w ambulatorjach 
porady i pomocy 13551 chorym wewnętrznym, 1070 
chorym chirurgicznym, wreszcie 1315 wysypkowym.

Z miejscowej apteki wydano ubogim chorym na 
miasto 7376 lekarstw.

Żywność jednego dziecka dziennie kosztuje prze- 
cięciowo około 12 kop., całkowite utrzymanie dziecka 
około 56 kop. dziennie, utrzymanie zaś jednego łóżka 
rocznie 1871 rs. 14.

W r. 1893-im interesami szpitala zawiadywał za­
rząd, złożony z pięciu członków, a mianowicie: pre- 
zydującego dr. med. Antoniego Sikorskiego, lir. Anny 
Ksawerowej Branickiej, Natalji Wysiekierskiej, Kon­
stantego Górskiego i Konstantego Gruszeckiego; nad­
to do pomocy zarządu zaproszeni byli pp.: hr. Ksa­
wery Branicki, Adam Boniecki, rz. r. st. Józef By- 
szewski, hr. Feliks Czacki, Kazimierz Dobiecki, Jan 
Łuszczewski i Jan Skrzyński.

Służbę lekarską pełnili: naczelny lekarz dr. Antoni 
Sikorski; ordynatorzy: dr. Leon Dudrewicz, Józef 
Reszke, Alfons Malinowski, Michał Kępiński, miejsco- 

j wy lekarz Ludwik Rabek, nadetatowi lekarze Ale- 
I ksander Biegański i Roman Jasiński.

Obowiązki kapelana spełnia ks. Ignacy Gliński.
Do składu osób, opiekujących się dziećmi na sa- 

I lach i prowadzących wewnętrzne gospodarstwo szpi­
talika, należy 10 sióstr miłosierdzia.

Z końcem roku 1893-go fundusze wieczyste szpita­
la, pochodzące z zapisów, wyniosły rs. 57,888 rs.

Dochodów w r. z. miał szpitalik rs. 23,789 kop. 67, 
wydatków rs. 18714 kop. 62(/2, remanentu przeto na 
r. b. pozostało rs. 5075 kop. 41/,.

Najpoważniejszą rubrykę dochodów stanowią ofia­
ry coroczne na utrzymywanie w szpitaliku łóżek imie­
nia ofiarodawców. 

— Zwierzyniec swojski.
Po zamknięciu ogrodu zoologicznego w Bagateli 

wskutek upadłości spółki, tworzono rozmaite proje­
kty, aby wskrzesić zwierzyniec, o którego potrzebie 
dla miasta z półmiljonową ludnością nikt nie wąt­
pił.

W tym celu odbywały się narady, sesje, a nawet 
wiele osób oświadczyło gotowość złożenia pewnych, 
datków.

Wszystkie te jednak zamiary rozbiły się o najwa- 
I żniejszy szkopuł, mianowicie o brak dostatecznego fun­

duszu.
Obecnie znów występuje nowy projekt, odmienny 

od poprzednich; opiera się bowiem na skromniejszych 
1 podstawach, więc łatwiejszy jest do urzeczywistnienia, 
i Chodzi tu o założenie na razie zwierzyńca swoj- 
| skiego z okazów fauny krajowej.

Z projektem tym występąją pp.: Leon Kow... i Jó­
zef Gor...

Wspomniane osoby mają już zapewnione od 
j swoich znajomych 20 sztuk zwierząt czworonożnych 

(wilki, borsuki, lisy a nawet parę niedźwiedzi) i oko­
ło 150 sztuk różnego ptastwa.

Taki minjaturowy zwierzyniec dałby się urządzić 
najlepiej w parku praskim, z którego terytorjum 
można oddzielić pewną przestrzeń.

Zazwyczaj początek jest trudny, więc zwierzyniec 
raz założony mógłby z czasem powiększać liczbę o- 
kazów a nawet przy powolnej lecz stałej ofiarności 
publicznej dojść można w rezultacie do zwierząt ko­
sztowniejszych sprowadzanych z zagranicy.

Inicjatorowie swojskiego zwierzyńca występują 
do p. prezydenta miasta z odpowiedniem szczegółowo 
wymotywowanem podaniem.

=. Modrzew.
Właściciel kolonji pod Sielcami za rogatką belwe- 

derską, p. Włod., na przestrzeni sześciu morgów za­
kłada zagajnik modrzewiowy..

jednego z najpopularniejszych dyrektorów orkiestr 
warszawskich.

W r. 1877-ym jeździł z orkiestrą własną do Wilna, 
Kowna i Rygi, a nawet do Wrocławia, gdzie prasa 
tameczna orkiestrę Sonnenfelda stawiała na równi 
z orkiestrą Bilsego.

Jako kompozytor, Sonnenfeld napisał około 200 
tańców i te wyszły po części w Warszawie, a po czę­
ści za granicą.

Z większych dzieł ułożył muzykę do baletu „Melu- 
zyna”, wystawionego po raz pierwszy w naszym 
teatrze d. 16-go kwietnia 1872-go r. i do baletu „Pan 
Twardowski”, po raz pierwszy granego w teatrze 
Wielkim d. 6-go lipca 1874-go r., który dotąd docze­
kał się 294 przedstawień, wreszcie ,'napisał muzykę 
do wielu operetek; z tych najwięcej jest znana: „Po­
dróż po Warszawie”, stałem ciesząca się powodze­
niem w teatrzykach ogródkowych tutejszych i tea­
trach prowincjonalnych, „Ulica Marszałkowska”, 
„Modniarka warszawska”, „Dwa gołąbki” itd.

Jako nauczyciel, Sonnenfeld wydał sporo utworów 
muzycznych, że wymienimy: „Klejnoty muzyczne”, 
„Mały wirtuoz polski” (zbiór z najdawniejszych i 
nowych oper polskich), „Kłosy z rodzinnej niwy” na 
skrzypce i fortepian itd.

Taka jest w krótkości działalność p. Sonnenfelda 
na polu artystycznem i kompozytorskiem.

I I. I

-= Ze sztuki.
* Na wystawę stałą Towarzystwa sztuk pięknych 

w ostatnich dniach przybyło wiele nowych dzieł, 
a między innemi: Zygmunta Andrychewicza „Krajo­
braz z okolic Brwinowa”; Adama Ciemniewskiego 
„Wieczór” i „Orka jesienna”; Franciszka Ejsmonda 
„Pierwsze kroki”, Feliksa Jasińskiego „Krajobraz 
zimowy”; Maurycego Trębacza cztery płótna: „Dyspu­
ta w klasztorze”, „Kącik mojej pracowni”, „Głów­
ka dziewczynki” i „Ciekawa modelka”; Franciszka 
Kostrzewskiego „Niebezpieczna kładka”; Władysła­
wa Kipmana „W parku”; Kazimierza fAlchimowicza 
„Widoczek z;e Szczawnicy”, „Krajobraz” i „Główka 
dziewczynki*, wreszcie Zygmunta Strzałeckiego dwa 
obrazki rzymskie, z których jeden przedstawia „Kar­
dynała w willi Medama”, drugi zaś „Fontannę w pa­
łacu Borghese”.

W dziale malarstwa wodnego widzimy akwarele 
Juljana Fałata i Jana Rosena.

Pierwszy wystawił trzy prace, zatytułowane „Ulica 
podczas jarmarku”, „Głowa chłopca” i „Japonka”, 
drugi akwarelkę „Na słówko”.

Ruch sprzedażny w salonach Zachęty w ubiegłym 
tygodniu był wielce ożywiony.

Z ważniejszych tranzakcyj notujemy: Gustaw hr. 
Przeździecki zakupił Bronisławy Łukomskiej „Mar­
twą naturę” i obrazek rodzajowy „Za dwa sous”; p. 
Brigs—Jansa Perdzyńskiego „Na polowaniu”; p. A. 
Stachowski—Franciszka Zmurki główkę kobiety, za­
tytułowaną, „Paleta”; p. St Rotwand —Teodora Ry- 
giera rzeźbię z marmuru „Popea”; p. Fr. Kowalski — 
Michała Wywiórskiego „Na pastwisku” i „Stefana 
Popowskksgo „Noc księżycową”; p. Ad. Mostowski— 
Laury Siemińskiej „Owoce”; p. J. Rakowski—Ed­
munda Peclego „Krajobraz”; p. M. Słowikowska na­
była Wacława Pawliszaka dwa płótna „Ćwiczenie” i 
„Powrót z miasta”, zaś p. Myszkowska—Pantaleona 
Szyndlera „Brunetkę”.

* W salonie sztuk pięknych Aleksanera Krywulta 
w hotelu Europejskim wystawiono kilka nowych płó­
cien, główną atoli atrakcję etanowi tu świetny cykl 
obrazów Piotra Stachiewicza, wyobrażający „Legen­
dę o Matoa Boskiej” oraz wspaniałe płótno czeskiego 
mistrza Ft C. Medovicza, przedstawiające „Prześlado­
wanie chrześcijan podczas uroczystości Bachusa”.

Starożytny obraz.
Od Kooistantego hr. Przezdzieckiego otrzymąjemy

u Abbazjfi pismo następujące:
„Kurj’ir Warszawski słusznie zwraca uwagę na po- 

szanowamie, należne zabytkom sztuki, znajdującym 
się w świątyniach.

Okazjją do tego przypomnienia było odnowienie 
obrazu, przedstawiającego św. Cecy^ę w kościele św. 
Anny.

Auto# wiadomości domyśla się pędzlaBacciarel- 
leg°-

Przeczytawszy ciekawą wzmiankę, zajrzałem na- 
tychmisist do małego, ale arcybogatego w wiadomo­
ści dziełka, wydanego w Warszawie w r. 1827-ym 
p. t. „Opisanie Warszawy przez L. Gołębiowskiego”, 
które 'trafem mam z sobą w Abbazji,

Na i;tr. 90-ej opisano „Kościół św. Annuy”: „Liczne 
tu ołtii.rze; piękniejsze obrazy św. Stanisława i nowszy 
św. C'ecylji pędzla Gładysza”.

Jefrt też późniejsze dzieło o kościołach warszaw- o u
skichj przez K. Bartoszewicza. Młode drzewka, w ilości około 50J sztuk, zostały

Porównawczy inwentarz zabytków sztuki, opisa- zakupiono w szkółce arcyksięcia Albrechta na Szląsku 
nvebi z istniejącymi dzisiaj, byłby pożytecznem przed- i austrjackim.  
sięsif zięciem. f- “ Odroczenie karuzelu.

z ] Podniesiony przez grono eportzmenów projekt ka-
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BANKI mydlane.

— Boję sie tylko, aby nie zdechł z przejedzenia..

Srebrnobrody, łysogłowy 
Achmed, wierny syn Proroka,
Miał jedyną, jedną żonę, 
Chociaż Koran—gdy kto lubi 
Specjał taki—nawet setkę 
Mieć pozwala żon mężowi- 
Mędrcem Achmed był przezornym, 
Więc zwykł mawiać: „Dobry Allah 
Po mym zgonie da mi w raju 
Hurys cudnych ile zecheę.
A tymczasem dość mi jednej 
Żony złej i wielomównej, 
Bo ta jedna żona, Fatma,
Za trzy starczy, gdy jest w werwie...’ 
Baz, w południa kiedyś porze, 
Przed Bajramu świętem wielkiem, 
Niecna Fatma Mechmedowi 
(Taka była złość w tej babie!) 
Zgotowała zupę wrzącą, 
By poparzył gębę sobie.
Ale gdy na stół podała 
Zupę Fatma wielomówna, 
Zapomniała o ukropie, 
Pierwsza wzięła do ust łyżkę 
I sparzyła się okrutnie, 
Aż jej w oczach łzy stanęły. 
sCzego płaczesz?”—Achmed pyta.. 
„Ach, nic!”—rzecze Fatma chytra— 
Przypomniała mi się matka, 
Która zupę tę lubiła.” 
Achmed łyżkę do ust niesie: 
Sparzył zupą sobie język, 
Aż mu w oczach łzy stanęły, 
„Czego plączesz?”—pyta Fatma, 
W głębi trzewiów swych śmiech tłumiąc. 
.Czego płaczę? Ach, żałuję 
Twojej matki! Płaczę rzewnią
Że niewiasta taka zacna 
Na świat kiedyś urodziła
Taką żmiję, jak ty, Fatmo!...'

W kantorze.
Fajnbube, rozgniewany srodze na jednego ze swoich 

ajentów, rzecze mu z goryczą:
— Panie! Sprawiasz pan na mnie wrażenie osła!
A ajent na to z flegmą:
— Jakie wrażenie sprawiam na panu, nie wiem; to 

wiem tylko, że od lat kilkunastu jestem stale pańskim re­
prezentantem...

Przeniesieni jeden na miejsce drugiego architekt i inźe* 
nier powiatowy we Włoszczowie, r. dw. Chludzyński, oraz 
p. o. inżeniera i architekta powiatowego w Jędrzejowie, 
gub. kieleckiej.

(Praw. wiestn. nr. 3 z d. 17-go stycznia.)
Członek sądu okręgowego piotrkowskiego, Tytus Chy­

lić zkowski, odznaczony został orderem św. Anny kl. 2-ej.
{Praw, wiestn. nr. 1 z d. 13-go stycznia.)

Rozkazem Najwyższym, danym w d. 15-ym grudnia na 
imię ministra finansów, mianowany zarządzającym izbą 
skarlową w Rydze—zarządzający takąż izbą w Radomiu, 
szambelan Manżos.

Rozkazem ministra sprawiedliwości z d. 30 go listopada 
mianowani p. o. sędziów śledzczych na powiaty konstanty­
nowski i włodawski—sekretarz przy prokuratorze sądu 
okręgowego w 1'iotrkowie, sekr. kol Ładyżenskij, jstarszy 
kandydat do josad sądowych przy sądzie okręgowym 
w Kosuomie, soki, gub, Andronikow; sekretarz zaś sądu 
okręgowego w Wai ssawie, sekr. kol. Cwietkuw, mianowa­
ny p. o. sędziego śledztztpo powiat: wiłkomiiskiego.

Przeniesiony z Konstun ynowa do Biały p. o. sędziego 
śledzczego na powiat konstantynowski, Sekr. gub. Kacau- 
row.

Rozkazem Najwyższym, danym na imię kontrolera pań­
stwa w d. 7-jm grudnia, mianowany zarządzającym izbą 
obrachunkową w Moskwie — zarządzający takąż izbą 
w 
w 
w

*
Niebezpieczne stanowisko.
— Panie!—błaga gospodyni domu nieznośnego gościa, 

który ją nudzi od pół godziny—podaruj mi pan... tygrysa.
— Na co?
— Umieszczą go w przedpokoju, aby pożerał niepro­

szonych gości.

x Z Krakowa donoszą nam pod dniem 22-im b. w.-. 
.Przybył tu z Włoch Henryk Sienkiewicz i zabawić ma 
kilka tygodni. Obecnie już nie ulega wątpliwości, iż po­
głoski o rzekomej chorobie znakomitego pisarza były wy­
mysłem.—W tych dniach odbyły się tu zaręczyny p. Wa­
cława Zaleskiego, syna b. ministra, tajnego radzcy Fi­
lipa Zaleskiego, i Aleksandry z Suchodolskich, z hrabian­
ką Heleną Mycielską, córką ś. p. Feliksa i ś. p. Romanji 
z Rutkowskich. Pod koniec kwietnia odbędzie się ślub 
młodej pary w Krakowie.—Przy tutejszem Kole literacko-ar- 
ty stycznem, które z biegiem lat coraz mniej artystycznem 
i można powiedzieć nawet antyliterackiem się stało, utwo­
rzono świeżo sekcję literacką, do której powołani zostali 
pp. Michał Bałucki, Wincenty Stroka i Władysław Pro- 
kesch. Zadaniem sekcji będzie obdarzanie członków Ko­
ła konferencjami literackiemu—Zabawy karnawałowe, na 
mniejsze rozmiary urządzane, odznaczają się ożywieniem; 
większym brak uczestniczek. Panie coraz mniej chętnie 
czynią wydatki na suknie balowe.”

X Na lato. Z Zakopanego donoszą nam, iż tamtejsza 
stacja klimatyczna, dotąd mieszcząca się w domu wynaję­
tym na Kiupówkąch, tak małym, iż mógł pomieścić jedy­
nie kancelarję i pracownię lekarza, na sezon tegoroczny 
wydzierżawiła całą posesję po ś. p. Chałubińskim. Jest 
tu park, las i obszerny dom, wygodnie urządzony, tu więc 
mieścić się teraz będą: czytelnia, kawiarnia, bilardy i wo- 
góle wszelkie urządzenia, potrzebne dla uprzyjemnienia le­
tnikom pobytu w Tatrach.

X Kongres lekarski międzynarodowy, z rzędu XI-ty, 
odbędzie się w Rzymie w r. b. Aby ułatwić członkom 
i towarzyszącym im osobom znalezienie mieszkania, zwiedza­
nie zabytków, robienie wycieczek i t. p., komitet jeneralny 
kongresu polecił zająć się tern firmie Thos-Cook i syn. 
Znane to towarzystwo i z pewnością wywiąże się znakomi­
cie z zadania. Cook postawił następujące warunki: za 
opłatą 12| franka dziennie od osoby dajecałkowite utrzy­
manie i mieszkanie w którym z pierwszorzędnych hotelów 
lub pensjonatów w Rzymie; wycieczka zbiorowa, trzy dni 
trwająca, z kosztami przejazdu i całkowitego utrzymania 
(marszruta: Neapol, Pompea, Capri, Sorrento, Castellama- 
re, Raino), 70 fr. od osoby; wycieczka 10-dniowa (z marsz­
rutą: Neapol, Messy na, Taormina, Girgento, Syrakuza, Pa­
lermo, Neapol), z kosztem przejazdu 1-szą klasą i pel: cm 
utrzymaniem, po 200 fr. od osoby. (Wycieczka 2-gą kla­
są taniej.) Komitet uprasza członków kongresu o najwcze­
śniejsze zgłaszanie się zarówno z żądaniem mieszkania, 
jak i deklaracją względem wycieczek do któregokolwiek 
delegata lub przedstawiciela domu Cook i syn (Londyn, 
Rzym, 'Wiedeń), jeśli możliwe, przed d. 15-ym lutego r. b. 
Po program, instrukcje i karty legitymacyjne zgłaszać się 
należy do sekretarjatu XI-go międzynarodowego kongresu 
lekarskiego, rezydującego w Genui (Włochy).

X Pieśni Leoncavalla w liczbie kilkunastu pojawiły się 
w handlu księgarskim nakładem firmy wydawniczej Ad. 
Furstnera w Berlinie. Wobec wielkiego interesowania się 
wszelkiem dziełem muzycznem twórcy .Pajaców’, wiado­
mość ta nie będzie może obojętną dla osób, uprawiających 

‘ śpiew przy towarzyszeniu fortepianu.
X Mormoni, trapieni przez rząd Stanów Zjednoczonych, 

przeprowadzają się do Meksyku, gdzie zakupili na nową 
j osadę trzy miljony akrów gruntu. Miejsca wystarczy.

Warszawie, rz. r st. Minin; miejsce zaś ostatniego 
Warszawie zaji: uje zarządzający izbą obrachu: kową 
Grodnie, rz. r. sL Bnickij.

(Prąw. wiestn. nr. 271 i 272 z d. 8 i 9 grudnia.)
Z rozkazu ministra sprawiedliwości z d. 17-go grudnia 

przedłużono na dalsze sześć tygodni urlop, udzielony na 
wyjazd za granicę notarjuszowi przy kancelarji hypole­
canej sądu okręgowego w Siedlcach, Grochowskiemu; 
uwolniono zaś od pełnienia dotychczasowych obowiązków 
sędziego gminnego 2 go okręgu powiatu chełmskiego, gu- 
bernji lubelskiej, Sawicza.

Z rozkazu naczelnika straży pogranicznej z d. 11-go 
grudnia mianowani: subaltern oficerami brygad rzeczonej 
straży, konsystujących w Rypinie i Częstochowie: zaliczo­
ny dotychczas do 39-go pułku dragonów, kornet Jarocki, 
oraz zaliczony dotychczas do wojsk piechoty, porucznik 
Leskow. Mianowany nadto oficerem brygady, konsystu- 
jącej w Rypinie, zaliczony dotychczas do 3-go fortecznego 
bataljonu piechoty w Nowogieorgjewsku, sztabs-kapitan 
Iwanow.

Udzielone zostały dwumiesięczne urlopy na wyjazd do 
różnych gubernij cesarstwa oficerom brygad: tomaszow­
skiej, wierzbołowskiej i wieluńskiej, rotmistrzom: Karnu- 
ckiemu, Brunerowi i Hundiusowi.

(Praw, wiestn. nr. 287 z d. 10 go stycznia.)
Z rozkazu kontrolera państwa z d. 1-go b. m. zaliczony 

został do kontroli państwowej p. o. inspektora podatkowe­
go na powiaty łódzki i łaski, radzca honorowy Szuzinow.

Z rozkazu ministra spraw wewnętrznych z dnia 18-go 
grudnia mianowany lekarzem więzienia w Piotrkowie— 
nadotatowy lekarz szpitala św. Trójcy w Piotrkowie, Rej- 
man; lekarzem zaś więzienia w Brześciu Kujawskim—p. o. 
lekarza miejskiego w Brześciu Kujawskim, Morzycki.

Mianowany naczelnikiem oddziału pocztowo-telegrafi- 
cznego 6-ej kategorji w Słupcy—urzędnik zarządu poczto­
wo telegraficznego 4-ej kategorji na stacji telegraficznej 
w Warszawie, Szolenikow; p. o. zaś naczelnika oddziału 
pocztowo-telegraficznego w Nowem Mieście—urzędnik 6-ej 
kategorji oddziału pocztowo-telegraficznego w Zakroczy- 
miu, Demidow

— Z prośbą o zamieszczenie otrzymujemy co na­
stępuje: „Za ofiarowane rozmaite dary przez osoby 
dobroczynne z okazji świąt Bożego Narodzenia, war­
szawski szpital dla dzieci składa niniejszem serdecz 
ne podziękowanie, a mianowicie: p. J. Wróblewskie­
mu za pierniki, p. Juljanowi Fuchsowi za bakalje, 
p. H. J, Flattowi za cukierki, p. Michałowskiemu za 
trzewiczki, p. Geberowi, właścicielowi farbiarni, pa­
nu lgnącemu Górskiemu, właścicielowi cukierni, oraz 
panionkom z pensji pani Czarnomskiej.”

— W dalszym ciągu następujące osoby złożyły na 
bazar gospodarczo-spożywczy, urządzany ua korzyść 
szwalni trzeciej, ofiary, za które zarząd składa ser­
deczne podziękowanie pp.: Marji Fudakowskiej, Adeli 
Bauerowej, Wiktorji Niesiołowskiej, Zófji Grzybow­
skiej, Ignacemu Jórskiemu, Boduszyńskim zPliszczy- 
na, Rojewskim z Sobjanowic, Rojewskim z Bystrzy­
cy, Bielińskim z Turki, Graflbwi z Tatar, Wąśniew- 
skim ze Smolechowa, Ławrynowiczom ze Żmudzi, 
Henrykowi Różyckiemu z krakowskiego, Cemusowi 
z Warszawy, Józefowi Regelmanowi, Jadwidze Or­
łowskiej z Łaniąt, Felicji Lubińskiej z Młodzieszyna, 
Broniewskim z Krasińca, Amelji Natanson, Bronisła­
wie Natanson, Leonji Natanson, Annie Rylke, Ma- 
rji Kamockiej z Czołczyna, Leonowi Wernerowi, 
Wydżgom, Ludwikowi Temlerowi, Mayzlom z Brzo­
zówki, Zygmuntowi Jaźwińskiemu z Bork, Zdziar­
skiemu, Kamilli Jaźwińskiej, Leonowi Dmochowskie­
mu, Karolom Jaźwińskim ze Starej Wsi, Karpińskie­
mu z Panasówki, Małachowskim z Syczów, Daszew­
skim z Rudzienka, Arkuszewskim z Krubek, Bobrow­
skim ze Snopkowa, Makowskiej z Woli Osowińskiej, 
Mierzyńskim z Wąsosza, Janiszewskim, Kochanow­
skim, Gosiewskim, Rukowskim z lubelskiego, Ba- 
gniewskiemu z Lesznowoli, Wernerowi z Woli Suf- 
czyńskiej, Edmundowi Wernerowi z Seroczyna, Gro­
dzieńskiej, Chmielewskiemu z Piekusz, Annie z Gór­
skich Korycińskiej z Wirowa; pp. kupcom: Urbań­
skiemu, Janowi Bersonuwi, Władysławowi Mullerowi, 
Kuzniecowowi, Juljanowi Mullerowi, Guranowskiej, 
Langnerowi, Miaskowskiemu, Pulsowi, Ljefeldowi, 
Popowowi, Kubalskiemu, Makowskiemu, Sniechow- 
skiemu, Marcelemu, Wirchlickiemu, Spiessowi, Sta­
nisławskiemu, Orthweinowi, Ukoninowi, Mankielewi- 
czowi, Jean Jacques’owi, Krzymińskiemu, Gerlacho­
wi, Botkinowi, Wandalinowi i sp., Lipinkowi, Silber- 
bergowi, Neumanowi, Matuszewskiej, Woronieckie- 
mu, Winklerowi i Kraszewskiemu, Sielskiej, Starory- 
pińskiemu, Porczyńskiemu, Lasehowi, Wolskiej, Za- 
polskiemu, Adamskiemu, Sommerowi, Rostomowowi, 
Leppertowi, Sennewaldowi, Radzikowskiemu, Kalon, 
Arkuszewskiemu, Grtinwasserowi, Daukszowi, Daj- 
kowskiemu, Michałowi Pikowi, Vincentiemu, Hilkne- 
rowi, Zalewskiemu i sp., Zakrzewskiej za c“ 
A Piedzickiemu Szyllerowi, Golczewskiemu, firmie SeyX FrnŁieymu, Jośtowej, .^miewiczowi, 
Arnoldowi Wadowskiemu, Zahorskiemu, Rundo, 
Leonowi Marcinkowskiemu, Ł B^r’-’
M Aihprtipmu Palowskiemu, i igłowsKiemu, mer fumflowi Borzęckiemu, Vetterowi, Tekh Romisz, Ja­
nowi Baucowi/Pinczewskiemu, firmie Hipolit, H. Ca­
rowi, Staniszewskiemu, Miaskowskiej, bt. Korzan- 
skiemu, Latosińskiemu, Emilowi Trepte, M. Herbsto­
wi, Knowiakowskiemu, Kasińskiemu, Szutkiewiczo- 
wi’ Bieleckiemu, Ossowskiemu, Mikołajczykowi za

— D. 24-go stycznia, o godz. 12-ej w południe, w sali por­
tretowej magistratu m. Warszawy, odbędzie się posiedzenie 
członków komitetu, zarządzającego kapitałem fundacji mał­
żonków Roztworowskich.

— D, 24-go stycznia, o godz. 7-ej wieczorem, w sali magi­
stratu m. Warszawy, odbędzie się sesja półroczna zgromadze­
nia tutejszych starszych felczerów. I

— D. 24-go stycznia, o godz. 8-ej wieczorem, w salach redu- ; 
towych, odbędzie się większy wieczór tutejszego Towarzystwa 
muzycznego.

— D. 24-go stycznia, o godzinie 5’/z P° południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału wsparcia.

— D. 24-go stycznia, w rządzie gubernjalnym płockim, od­
będzie się licytacja na naprawę bruków, wybrzeża i szos w m. 
Fiocku od rs. 3950 kop. 34; wadjum wymagane jest w sumie 
rs. 390.

— D. 24-go stycznia, w kancelarji wojskowej budowlanej 
w Lublinie przy ulicy Bernardyńskiej, odbędzie się licytacja 
na dostawę materjałów leśnych surowych do budowy koszar 
dla dwóch bateryj dla 18-ej brygady artyleryjskiej na sumę 
rs. 50,i)00; wadjum rs. 4900.

— D. 25-go stycznia, o godzinie 5’/i po południu, w Towa­
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału ochron.

— Zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa przemy­
słów o-)cśncgo, niedoszłe do skutku w d. 12-ym stycznia, od­
będzie się d. 29-go b. m., o godz. 8-ej po południu, w lokalu 
zarządu przy ulicy Marszałkowskiej pod Nś 154-ym; zebranie 
to będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych akcjo­
narjuszów.

— Nadzwyczajne zebranie ogólne akcjonarjuszów Banku 
handlowego w Warszawie odbędzie się <1. 15-go lutego, o go­
dzinie 2-ej po południu, w gmachu tegoż Banku; pod decyzję 
tego zebrania poddany będzie wniosek rady co do powiększe­
nia kapitału bankowego do dziewięciu miljonów rubli.

— L). 25-go stycznia, o godz. 5-oj po południu, w gmachu 
tutejszego magistratu, odbędzie się sesja zgromadzenia war- 
szaw-skiego ślusarzy, puszkarzy i ostrogarzy, na której dopeł­
nione być mają wybory starszego i podętarszego rzeczonego 
cechu.

— D. 25-go stycznia, w sali resursy obywatelskiej, odbę­
dzie się bal tutejszego Towarzystwa cyklistów.
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dar hojny, Strożeckiemu, firmie J. Zakrzewski, Ewe- 
stowi, Rosenblumowi, Granzowowi, Ursteinowi, da­
wniej Janowski, Ulrichowi, Riese i Piotrowskiemu, 
Żyżynowi, Pomińskiemu, Sikorskiemu (wyroby mię­
sne), Irmerowi, Zagrodzińskiemu, firmie Abe, Adol­
fowi Bierttimflowi (za dar dwukrotny), J. Kerntopfo- 
wi, Bucliowieckiemu, Muśnickiemu, składowi nafty 
„Lux”, firmie „Wanda”, Gessnerowi, firmie Bisquit 
Dubouche, Gebethnerowi i Wolffowi, fabryce papieru 
„Soczewka”, Berkowskiemu, Krzymuskiemu (fabry­
ka makaronu), Naftalowi Mayznerowi, E. Rau, Igna­
cemu Górskiemu, Siedleckiemu, Bricsowi i Poseltowi 
z Marek, cukrowni „Sanniki”, Fragetowi, restauracji 
w hotelu Europejskim, restauracji Norkowskiego, 
Romualdowi Lesiszowi, Lagunie, Wendemu, Alfon 
sowi Szustrowi, Lourse’owi, Kiszynowi, Muszkatbla- 
towi,-Rawskiemu, Arctowi, Kwiatkowskiemu, Szla­
gierowi, Siedleckiemu, Ulrichowi, Hoffmanowej, Her- 
semu, Makowskiemu, Weszickiemu, firmie Sznajder, 
Fachsowi, Troszlowi, Jungowi, Haberbuschowi, Wil- 
kaficowi, Riedłowi, Rotherowi, Gerlachowi, Marczew­
ski#;, Kwiatkowskiemu, Hiszpańskiemu, Csernakowi, 
Diehlowi, Sieraczkowi, Chodowieckiemu, Golińskiej, 
Heinrichowi, Gardowskiemu, Weichertowi, Brunowi, 
Rndakowi, Wedekamowi, Jaskulskiemu, Szymań­
skiemu, Semadeniemu, Anczewskiemu, Teleśnickie- 
mu, Melikowowi, Krupeckiemu i Poradzewskiemu, 
Bobnowskiemu, Knoblauchowi, Zmigryderowi i Kau- 
nowi, Schiffnerowi.

Zarząd uważa sobie za miły obowiązek raz jeszcze 
podziękować panu Orthweinowi za bezinteresowne 
a gustowne udekorowanie sklepów w sali Muzeum 
przemysłu i rolnictwa. Załącza również podziękę 
tym paniom opiekunkom, które pośpieszyły tak z po­
mocą czynna, jako też pomocą pieniężną. Firmy zaś 
ofiarne dla bazaru poleca uwadze grona opiekunek, 
należy się im bowiem słusznie z ich strony poparcie 
osobiste i w gronie znajomych.

Na wpisy dla uczniów.
Kazimierz R. rs. 1.

Dla ubogich uczniów.
Bezimiennie kop. 60.

Dla najuboższych.
Bezimiennie rs. 1.—X. X. rs. 3.—Marja Zybin rs. 3.

Na kolonje letnie.
K. Beckmanf z Trościańca kop. 50.
Dla bardzo biednej inteligentnej rodziny z 4^eta 

drobnych dzieci (Leszno J6 71).
Bezimiennie rs. 5.
— W rocznicę odejścia do aniołków najdroższego Władysia 

P., złożone na ciepłe ubranie dla najuboższej dziatwy re. 3, 
z prośbą o paciorek.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż „Rozdawnictwo 
odzieży” otrzymało złożone na ręce pani Janowej Komierow- 
skiej: od p. M. Mazurowskiej—paczkę bielizny i ubrania cie­
płego, od p. Suryn—2 kaftaniki, od p. Weliżyńskiej—2 ka­
ftany i od p. L. F.—2 pary kaloszy.

eliro 7ogja.

ffisasa

6.

Bopniila ze Słnbrckicli Koralewska, 
po długich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Bogu dnia 22-go stycznia r. b., przeżywszy lat 
08. W ciężkim smutku pozostały mąż z dziećmi i bracia 
zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo odbyć się mające dnia 24 stycznia, 
to-jest we środę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. 
Ka.-a.da Borotneusza przy ulicy Chłodnej, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła.zaraz po skcńczonem na­
bożeństwie na cmentarz powązkowski. 125

KAROL JURKIEWICZ, 
opatrzony św. Sakramentami, po długiej i ciężkiej choro­
bie, zmarł dnia22-go b.m. Zaprasza się krewnych i przy­
jaciół na żałobne nabożeństwo, odbyć się. mające w ko­
ściele na Pradze, o godzinie 10-ej zrana, dnia 24-go b.ti., 
a zarazem na wyprowadzenie zwłok na cmentarz bru- 
dzieński. 426

p.

Zosia Stopczyk, 
najukochańsza i jedyna córeczka Karola i Wan­

dy z Hildtów,
przeżywszy 9 lat i 7 miesięcy, po długich i ciężkich cier­
pieniach, powiększyła grono aniołków dnia 21-go stycz­
nia r. b. Ciężko strapieni tym ciosem rodzice i familja 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok z domu przy ulicy Leszno M 24 na cmen­
tarz ewangelicko-augsburski w dniu 24-ym stycznia r. b. 
tj. we środę, o godzinie 2-ej po południu. 417

Osobno zaproszenia rozsyłane nie będą.

j S. p. Józefa z Frączewskich

i

W dniu 25-ym stycznia r. b., jako w oktawę bolesnej 
rocznicy śmierci

•J- Z Florencji doszła smutna wiadomość o śmierci po­
wszechnie szanowanego profesora śpiomu

Wo środę, dnia 24-go stycznia, w kościele św. Piotra i Pa­
wia na Koszykach, o godzinie 10-ej i pół zrana, od­
będzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Franciszka. 408

t W piątek d. 26 b. m., o godz. 9-ej i pół zrana, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Wendy z Miłkowskich Bura­
kowskiej, odprawione będzie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Krzyża, na które pozostały mąż zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych. —423—

4 Wo środę, dnia 24-go b. m., jako w dzień pierwszej rocz­
nicy śmierci

ś.p. Władysława Zieleukiewicza, 
odprawioną będzie msza żałobna za spokój duszy jego, o go­
dzinie S- ej zrana, w kościele św. Antoniego (po-reformackim) 
przy ulicy Senatorskiej, na którą pozostałe dzieci i familja 
zapraszają kolegów i znajomych zmarłego. 415

Pauliny z hr. Krasińskich 

GÓRSKIEJ, 
ra ofiarami swemi przyczyniła się do wzniesienia tej- 
iwiątyni. _______ __ ____________  340

Kazimierz i Bronisława 
NATANSONOWIE 

zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych o bolesnej 
stracie, jaką ponieśli przez śmierć najmłodszego synka swego 

; BUSHA, zgasłego dnia 21-go stycznia r. b., w 4-yin ro­
ku życia. 432

3- W dniu 25-ym b. m., we czwartek, jako w piątą bo. 
lostią rocznicę śmierci

ś. p. Stanisława Zdrojewskiego, 
obywatela miasta Warszawy, 407 

odbędzie się o godz. zrana żałobne nabożeństwo w ko- 
( ściele Narodzenia N.Marji Panny na Lesznie, na które żo­

na z dziećmi zapraszają krewnychiżyczliwych przyjaciół.

wdowa, emerytka, przeżywszy lat 79, opatrzona śś. Sakra­
mentami, zmarła w Miechowie d. 17-go b. m., i na miejsco­
wym cmentarzu pochowana została. Nabożeństwo odbędzie 
się w kościele po-karmelickim przy Krak.-Przedm., w d. 24 
b. m., o godz. iQ-ej i pół, na które rodzina znajomych i 
krewnych zaprasza. —385—

Marji z hr. Haika-Ledochowskich 
PUŁKOWNIKOWEJ 

PETERSEN, 

odprawione będzie w kościele św. Krzyża, za spokój jej 
duszy nabożeństwo żałobne, o godzinie 11-ej i pół przed 
połud., na które stroskani rodzice zapraszają krewnych 
i życzliwych. 2—429

-i- Dnia 25-go stycznia r. b., to jest we czwartek, o go­
dzinie 10-ej zrana,. odbędzie się msza żałobna przy głó­
wnym ołtarzu w kościele św. Krzyża za duszę 427 

ś. p. hr. Ludwiki
Plater-Zyberkówny.

b. kasjer cukrowni Józefów, obywatel mia­
sta Warszawy.

po długich cierpieniach, rozstał się z tym światem dnia 
22-go b. m., przeżywszy lat 66.

Pogrążeni w smutku: żona, syn i rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu przy ulicy Krochmalnej M 56, w dniu 24 
stycznia, to jest we środę, o godzinie 1-ej z południa na 
cmentarz wyznania mojżeszowego.

Usobne zaproszenia rozsyłano nie będą. 425

Dnia 25-go stycznia r. b., to jest wo czwartek,, o godzi­
nie H-ej przed polud., w kościele Wszystkich Świętych, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę

t Za duszę
ś. p. Gustawa Bloka, 
odbędzie się nabożeństwo dnia 24 b. m., we środę, o godzinie 
9 i pół zrana, w kościele św. Aleksandra. 397
t We środę d. 24 b. m. za spokój duszy ś. p, 

ANIELI i Bopsłmkisli BOSKIEJ, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Ale­
ksandra, o godz. 10’/, zrana; na które siostrzenica zapra­
sza krewnych i znajomych. —414 

+ We środę, dnia 24-go stycznia, jako w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Emilji z Warszewskich

Bagnie wskiej,
odbędzie się nabożeństwo żałobne w górnym kościele WW. 
Świętych, o godzinie 9 i pół zrana. na które w nieutulonym 
żalu pozostałe dzieci zapraszają krewnych i życzliwych. —387

+ W środę, d. 24-go stycznia, jako w dniu imienin ś. p 

Tymoteusza Skamorowskiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Jana, o go dl. 
10-ej zrana, na które pozostała rodzina zaprasza. —42* 

•f- Rodzina po ś. p.

+ Amatorom za śpiewy oraz wszystkim, którzy nieśli zwło- 
ki ś. p. matki naszej serdecznie dziękujemy. 419

NADESŁANE.

Marcelim Jarzębskim 
pozostała, składa najszczersze podziękowanie wszystkim ty. 
ezliwym, którzy udział przyjęli w pogrzebię w dniu 18-ym 
stycznia r. b. 416

ki s. p. matki naszej serdecznie dziękujemy. 
n • • tt • •

bransolety i brosze bry­
lantowe oraz z pertami 
i kolorowemi kamieniami 9 
poleca W. Jtlankielewicz 
w y machu teatru.

Wszystkie niemal dzienniki petersburskie powtó­
rzyły za Praw, wiestn. tekst mowy nowego ministra 
sprawiedliwości N. W. Murawjcwa przy objęciu mi- 
nisterjum. Z mowy tej dzienniki petersburskie pod­
noszą szczególniej następujące ustępy:

„Sąd — powiedział p. minister—ma do czynienia 
z najważniejszemi interesami społeczeństwa i tern, co 
stanowi nieraz drogocenną własność jednostek. Ztąd 
i kierowanie biegiem sprawiedliwości, o ile styka się 
ona z temi interesami i tą drogocenną własnością in­
dywidualną, nie powinno mieszać istotnej legalności 
z ważkim formalizmem, niezachwianej stałości w sto­
sowaniu prawa z czerstwą i suchą procedurą. Nic 
zaiste! lepiej, wchodząc w ciężkie położenie zwraca­
jących się do nas o pomoc, o ile możności pomagać 
im w tem położeniu, aniżeli, zamykając się w grani­
cach formalnej legalności, pozbawiać ich słaby glos 
możności i prawa wysłuchania. Ale ponieważ o- 
czywiście nie każda pretensja zasługuje na zadosyć- 
uczynienie, nie każda godna jest nawet współczucia, 
przeto najpożądańsze byłoby względem nich ta­
kie zachowanie się, które wywołałoby i wzmocniło to 
przeświadczenie, że tutaj tylko słuszna sprawa i le­
galne dążenia mogą liczyć na poparcie.

„Nie mam potrzeby mówić o ważności tak kardy­
nalnych podstaw naszej działalności, jak bezstron­
ność, brak wszelkiej hypokryzji, szacunek względem 
godności osobistej, zasług, wiedzy, pracy; zaledwie 
wspomnieć się odważam o tem, co samo się przez się 
rozumie—o unikaniu wszystkiego, co przypomina po­
chlebstwo, faworyzowanie, brak wszelkich zasad. 
Sądzę, że dla każdego to jest jasnem, że wszystko, 
com wymienił, stanowi tak święte i elementarne na­
sze obowiązki, których zapomnienie nie da się pogo­
dzić nawet z zaszczytem służenia w ministerjum, uo- 
szącem imię sprawiedliwości.”

W objaśnieniach p. ministra finansów do prelimi­
narza budżetowego na rok 1894 ty znajdujemy po­
między inuemi następujący ustęp o handlu wy­
wozowym:

„Z zestawienia posiadanych na razie danych o wy­
wozie zboża za czas , od <1. 28-go sierpnia do 23-go 
grudnia widać, że ogólna suma wywozu głównych 
gatunków ziarna w r. b. (176’7 milj. pud.) przewyż­
sza wywóz za okres pięcioletni o 32%, będzie wyższa 
od największej sumy wywozu w r. 1888-ym o 14'9 
milj. pud.

„Charakterystyczną cechą urodzaju r. b. w Euro­
pie zachodniej jest znaczny niedobór paszy w ziarnie 
i sianie. Fakt ten ma ważne znaczenie wobec tej
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okoliczności, że główną dostarczycielką tego niedo­
boru może być tylko Rosja i że należy się pod tym 
względem spodziewać znacznego rozszerzenia wy­
wozu russkiego, który zresztą przybrał imponujące 
rozmiary nawet w czasie ubiegłej jesieni. Tak np. 
wywóz owsa za czas od d. 28-go sierpnia do 23 gru­
dnia przewyższa o 64%, a jęczmienia — 2% razy 
średni wywóz z okresu 5-letniego.

„Co się tyczy pszenicy, która ze względu na roz­
powszechnienie swej produkcji i spotrzebowanie zaj­
muje pierwsze miejsce na rynku międzynarodowym, 
to ruch w handlu tym produktem zależy całkowicie 
od ogólnego stanu rynku i mniej podlega wpływom 
okoliczności lokalnych. Pszenica nowego zbioru po­
jawiła się na rynku międzynarodowym w warunkach 
wcale jej nie sprzyjających. Chociaż urodzaj w głó­
wnych krajach spotrzebowania i wwozu był mniej 
niż średnim, i jakkolwiek zbiory w Ameryce półno­
cnej wypadły niepomyślnie, mimo to czynniki innej 
natury wpłynęły na obniżenie cen.

„W szeregu czynników, które sprowadziły zniżko­
wą tendencję cen, główną rolę odegrało trudne poło­
żenie rynku pieniężnego w Ameryce pod wpływem 
przesilenia srebrnego, kupcy bowiem zmuszeni byli 
śpieszyć się z realizacją zapasów ziarna i w rezulta­
cie Ameryka, co się nigdy dotąd nie zdarzało, stanę­
ła na czele zniżkowego ruchu cen. Nie bez ujemne­
go wpływu była również obfitość zapasów z poprze­
dniego roku i zastój na polu tranzakcyj termino­
wych. W tych warunkach cena pszenicy spadła na 
rynku międzynarodowym o 20—40% w porównaniu 
z rokiem poprzednim. W państwie russkiem jednak­
że zniżka nie była tak znaczna i uwydatniła się głó­
wnie w portach południowych, jako najściślej zwią­
zanych z rynkiem wszechświatowym. Z drugiej stro­
ny wywóz pszenicy, lubo początkowo nieznaczny, po­
większy! się później tak dalece, że ogólny wywóz je­
sienny od d. 28 go sierpnia do 23 go grudnia jest wyż­
szy o 11T% od średniego wywozu tego ziarna w o- 
statnim okresie 5 letnim.

„Taniość pszenicy w związku z obfitym plonem kar­
tofli w krajach, sprowadzających żyto z zagranicy, 
nie mogła nie przyczynić się do osłabnięcia popytu 
na żyto, zwłaszcza, że obfity zbiór tego ziarna w Ro­
sji zapowiadał znaczne z tej strony zaofiarowanie. 
Pod wpływem tych okoliczności, w ciągu ubiegłej je­
sieni zapanował w calem państwie słaby nastrój dla 
żyta i ujawniła się zniżka cen, lubo nie tak silna, jak 
dla pszenicy. Istnieje wszelako uzasadniona nadzie­
ja, że w drugiej połowie bieżącej kampanji zbożowej 
obroty żytem ożywią się poważnie, albowiem dotych­
czasowa ocena zbiorów europejskich pozwala przy­
puszczać, że popyt na żyto ze strony krajów, posiłku­
jących się ziarnem zagrauicznem, będzie w każdym 
razie średnio normalny, dotąd zaś rozmiary ogólne­
go wywozu byty bardzo skromne, a w szczególności 
z państwa russfciego, które dostarczało głównie żyta, 
bo wywóz żyta (od d. 28-go sierpnia do 23-go grudnia) 
był w r. b. mniejszy o 40‘4% od średniego wywozu 
w ciągu ostatniego okresu pięcioletniego.”

Dzienniki petersburskie donoszą, iż ostatecznie roz­
strzygnięto kwestję ulg taryfowych dla syndykatu 
producentów nafty. Now. wr. pomiędzy innemi przy­
tacza treść następującej depeszy, wysianej na ręce 
syndykatu przez dyrektora departamentu handlu rz. 
r. st. W. 1. Kowalewskiego: „Proszę zakomunikować 
przedstawicielom obydwóch grup producentów, że 
ostatnie ich podanie o zniżenie taryfy uznane zostało 
jako zasługujące na uwzględnienie i że departament 
handlu w porozumieniu z departamentem kolejowym 
przystąpi obecnie do opracowania specjalnej taryfy 
od wywozu nafty na kolei zakankazkiej stosownie 
do warunków panujących na różnych rynkach, w celu 
ochronienia przemysłu od strat, z ustanowieniem mi­
nimalnej ceny nafty w Baku. W ten sposób wywóz 
nafty russkiej oprze się na trwałych podstawach; spe­
kulanci zostają usunięci. Urzeczywistnienie jednak 
taryfy może nastąpić dopiero po porozumieniu się 
obydwóch grup pomiędzy sobą.”

W Praw, wiestn. znajdujemy następującą notatkę 
o ludności Odessy:

„Jak wykazały dwa ostatnie spisy jednodniowe, 
w Odessie było mieszkańców: w r. 1873-im—193,513, 
w r. zaś 1892-im—336,112. W ten sposób w ciągu 
19-tu lat ludność Odessy prawie że się podwoiła. 
Jest to najlepszy dowód dobrobytu i szybkiego wzra­
stania miasta.”

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
PRZESILENIE W SERBJI.

Belgrad 23-go stycznia. (7eń pr. Kur. W). — 
mianowany generalissimusem armji serbskiej pułko­
wnik Miłowanowicz poczynił surowe zarządzenia, po­
ręczające porządek w mieście i kraju.

Belgrad 23-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Król Milan postawił następujące warunki radyka­
listom: przywrócenie porządku i bezpieczeństwa 
w kraju, większe uszanowanie dla praw królewskich, 
pozostawienie królowi większego wpływu na polity­
kę zewnętrzną i zaniechanie procesu przeciw gabine­
towi Awakumowicza.

Belgrad 23-go stycznia. (TeŁ pryw. K. W.)— 
Król Aleksander zwołał konferencję przywódzców 
wszystkich stronnictw. W imieniu jego oświadczył 
Milan zgromadzonym co następuje: Radykaliści z po­
wierzonego sobie zadania wywiązać się nie umieli, 
bezprawnem i gwaltownem postępowaniem zrażając 
sobie wszystkich. Deputacje z całego kraju uskarżają 
się przed królem na gwałty ministrów. Gabinet utru­
dnia królowi komunikację z deputacjami obywatel- 
skiemi. Król nie może radykalistom dać zupełnej car­
te blanche. Żąda on pozostawienia sobie prawa kie­
rowania polityką zewnętrzną, aby uniknąć w przy­
szłości takich kolizyj, jak z Austrją. Żąda on prawa 
rozporządzania swoimi przedstawicielami za gra­
nicą, których rząd nie może odwoływać wedle swoje­
go widzimisię, jak obecnie Pasicza. Dalej żąda król 
prawa samoistnego wyboru ministra wojny, który 
powinien być mężem jego zaufania, a nie człowiekiem 
stronnictwa. Wydział centralny radykalistów nie po­
winien stać po nad rządem. Podatki powinny być 
ściągane zgodnie z prawem; król nie może pozwolić 
na marnotrawienie funduszów i zaniedbywanie inte­
resów armji. Król zamierza utworzyć wojenną kan­
celarię przyboczną. Proces przeciw dawnym mini­
strom rozjątrza namiętności; należy go zaniechać. 
Konferencja trwała od godziny dziewiątej wieczorem 
do trzeciej zrana w poniedziałek. Po konferencji pre­
zes ministrów jen. Sawa Gruicz oświadczył, że rady­
kaliści nie przyjmują przedstawionych sobie warun­
ków.

Belgrad 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Król usiłuje przyprowadzić do skutku koalicję pomię­
dzy Garaszaninem i Nowakowiczem (postępowcami) 
z jednej a Awakumowiczem i Ribaraczem (liberała­
mi) z drugiej strony. Jeżeli usiłowania nie doprowa­
dzą do celu, utworzony będzie gabinet bezbarwny, 
złożony z wyższych oficerów.

jffety/ra*! 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Zapewniają jeszcze, że król zarzucał gabinetowi brak 
poszanowania dla niego. Chce on postępować ściśle 
według konstytucji, dlatego postawił warunki.

iBiedeń 23-go stycznia, (lei. pryw. K. W.)_
i Wczorajsze dzienniki serbskie przyniosły mnóstwo 

szczegółów o ostatnich wypadkach. Król Aleksander 
I w nocy z soboty na niedzielę wezwał do siebie mini­

strów spraw zewnętrznych i wewnętrznych i uwiado­
mił ich, że wobec trudnego położenia zawezwał przy­
bycia ojca i spodziewa się, że przy jego pomocy sto­
sunki dadzą się pomyślnie ułożyć. W niedzielę zra­
na zebrała się rada ministrów, która postanowiła dy­
misję gabinetu z powodu niekonstytucyjności przy­
jazdu Milana. W ciągu niedzieli król Aleksander 
przyjmował w konaku szereg wybitnych osobistości, 

’ między innymi także prezesa rady stanu Welimiro- 
wieża, prezesa gabinetu Gruicza i Nikolicza. Przy­
witanie króla z Milanem na dworcu było niezmiernie 
serdeczne. Obecnych było około 50 osób. Gdy z ich 
grona ozwały się okrzyki: „Niech żyje król Milan!” 
ten zawołał skwapliwie: „Niech żyje król Aleksan­
der!”

Berlin 23-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Konserwatyści obu odcieni mają wnieść następująca 
interpelację do rządu: Czy rząd państwa gotów jest 
do poczynienia kroków w radzie związkowej, aby nie 
zawierano w przyszłości traktatów7 handlowych, mie­
szczących w sobie dalsze zniżenia ceł rolniczych bez 
poprzedniego lub równoczesnego wyrównania stosun­
ków monetarnych w państwach konkurencyjnych.

INTERPELACJA.
Berlin 23-go stycznia. (Zekpr. Kur. War.) — 

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu Liebknecht 
przy pustych prawie ławkach uzasadniał interpelację 
w sprawie panującego niedostatku. Minister Boetticher 
przyznał, że w niektórych gałęziach pracy panuje za­
stój, stwierdził wszelako, że w wielu okręgach jest brak 

robotników. Co do zachowania się policji we czwar­
tek we Friedrichshainie minister oświadczył, że nie 
nadeszły żadne zażalenia; prawdopodobnie przeto 
sprawozdania dzienników są błędne.

PROTEST WIRTEMBERGJL
Berlin 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Wczoraj odbyła się kilkugodzinna konferencja pomię­
dzy Caprivim, Marschallem, Posadowskim i preze­
sem ministrów wirtemberskich Mittnachtem; chodziło 
o to, aby przedstawiciel Wirtembergji sformułował 
ściśle swoje żądania co do projektowanego podatku 
od wina. (Wiadomo, że Mittnacht na sobotniem posie­
dzeniu parlamentu zastrzegł się przeciw podatkowi 
od wina, opierając się na umowach z r. 1870-go, któ­
re zabezpieczały Wirtembergię przed ewentualnością 
nałożenia podatku państwowego na produkcję wina; 
przyp. red.)

WYPADKI WŁOSKIE,
Beym 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)-^ 

Z Massy donoszą, że panuje tam zupełny spokój. 
Ludność posłuszna rozkazowi jenerała Heuscha skła­
da lojalnie broń w magazynach rządowych. Śledz­
two wykazało, że zamachu na pociąg kolejowy po­
między Spezzią a Pontremoli wcale nie było. Potężny 
blok kamienny, który znaleziono na szynach przy uj­
ściu tunelu pod Saligoli, urwał się sam ze skały, co 
wydarza się tam często, zwłaszcza w porze deszczo­
wej.

Beym 23-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — 
W Pizie i w kilku innych miejscowościach wybuchły 
zmowy piekarzów i woźniców. Kawalerja, przyjęta 
przez lud kamieniami, trzykrotnie go rozpędzała. 
W Como wybuchła zmowa farbiarzy.

Ilaym 23-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)— 
Sesję izb odroczono do d. 20-go lutego. Sensacja- 
W Sycylji złożono już 12,000 sztuk broni.

LIGAFLOTY.
Londyn 23-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.)_ _

Times proponuje utworzenie narodowej ligi floty, któ­
ra czuwać będzie nad tern, abyAngłja zachowała tra­
dycyjną przewagę na morzu.

Wiedeń 23-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Aresztowany w Berlinie podczas mityngu dr. Gum- 
plowicz jest synem znanego profesora uniwersytetu 
grackiego.

Berlin 23 go stycznia. (Tel. pr. K. W.) — 
Zauważono w sferach politycznych, że w niedzielnej 
ceremonji święta orderowego uczestniczył w zamku 
także hrabia Herbert Bismark w uniformie pierwsze­
go pułku dragonów gwardji.

Berlin 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. U7.) —. 
Zapewniają, że podczas święta orderowego tylko ce­
sarzowa rozmawiała z hr. Herbertem Bismarkiem. 
Cesarz unikał zetknięcia z nim.

Berlin 23-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. TU) — 
Pruska izba deputowanych przystąpiła dzisiaj do roz­
praw nad budżetem, które trzy dni mają potrwać.

Bary i 23-go‘stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W Morlaix wybrano hrabiego de Mun deputowanym

JWotri/ Jork 22-go stycznia. (Tel. pr. K. W.)— 
Z powodu zmowy tramwajów i spalenia jednego wa 
gonu przyszło do krwawego starcia. Wielu ranionych. 
Burmistrz kazał odczytać przepisy przeciw rokoszowi

Berlin 23-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.)
Ruble w gotówce 220
Ruble na

(wczoraj 221.90)
(wczoraj 221.25)
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Z SĄDÓW.
Zemsta szwagra.

(Dokończenia.)
Pierwszy z nich wyszedł z założenia, iż przepis 

procedury, dopuszczający badanie nowych świadków 
w Ii-ej instancji, często, wbrew intencjom prawodaw­
cy, służy obronie za narzędzie do wyzyskania na 
swoją korzyść tej przewagi, jaką ma zawsze żywe 
słowo nad opisem piśmiennym, i dzięki temu szale spra­
wiedliwości niekiedy na zbyt silne naraża wahanie. 
Nawiązując zaś tę zasadniczą kwestję do wyników 
roztrząsanej sprawy, prokurator wyraził nadzieję, iż 
w danym wypadku izba sądowa należycie oceni 
wszelkie spóźnione i jednostronne argumenty obrony 
i wobec oczywistych dowodów winy oskarżonego 
wyrok I-ej instanąji zatwierdzi.

W odpowiedzi na powyższą argumentację adw. 
Pepłowski zaznaczył, iż wiele rzeczy w praktyce 
dzieje się nie po myśli prawodawcy. Śledztwo pier­
wiastkowe wraz z całym aparatem środków przygo­
towawczych ustala często poszlaki, które wcale racji 
bytu nie mają, a zupełnie natomiast pomija rzeczy 
pierwszorzędnej wagi. Czyż to bowiem poszlaka, gdy 
w chacie kowala znaleziono „schowane za szafą” 
i obtarte z błota chodaki, pasujące do niektórych śla­
dów na wydeptanej zewsząd ścieżce? Czyż to poszla­
ka, gdy poszkodowany, który zrazu nie jest zgoła pe­
wny, czy w sprawcy wybuchu poznał swego blizkie- 
go krewnego a zarazem nienawistnego wroga, decy­
duje się później twierdzić stanowczo, że to Aleksan­
der Szymański z namowy ojca rzucił nań dynamito­
wym pociskiem? Czyż to poszlaka, że Szymańscy 
mogli posiadać dynamit i że strażnik ziemski domy­
ślał się w nich sprawców jakiegoś innego, gdzieś 
i kiedyś wydarzonego wybuchu?

A obok tych urojonych poszlak czyż zbadano mo­
żliwość rzucania czegośkolwiek przez okno chaty 
w stronę łóżka, z którego czuwający o godzinie 2-ej 
w nocy Juzaszek tak snadnie „poznał” Szymań­
skiego? Czy zrewidowano u tego ostatniego rękę, 
którą wrzekomo miał rozbić szybę w oknie? Czy ja­
kiegoś więcej pozytywnego corpus delicti, niż scho­
wane za szafą chodaki, próbowano szukać, chociażby 
wprost w mieszkaniu poszkodowanego, który przecież 
także mógł posiadać dynamit, a którego eksplozja 
mogła nastąpić wypadkiem i który, nienawidząc 
Szymańskich, mógł z tego wypadku skorzystać, aże­
by ich potępić? Czy wreszcie sprawdzono, że Szy­
mański, ojciec, istotnie miał nazajutrz sprawę o kra­
dzież w sądzie gminnym, a Szymański, syn, jakąbądź 
pobudkę do tak strasznego i ryzykownego zamachu 
przeciw osobie i mieniu Juzaszka?

Na wszystkie powyższe pytania śledztwo nie dało 
nam żadnej odpowiedzi... A jednak sam akt oskarże­
nia zawiera ustęp, który domniemalną pobudkę zbrod­
niczego czynu w wielką podaje wątpliwość. Miano­
wicie, według zeznania samego Juzaszka, „sprawa 
o kradzież kół jeszcze przed rokiem roztrząsaną była 
przez sędziego pokoju m. Olkusza, zkąd następnie 
przeszła do sądu gminnegofl?), gdzie ją obecnie roz­
strzygać miano!... Świadectwo wspomnianego sędzie­
go pokoju przekonywa, iż sprawa, o której mowa, 
była roztrząsaną przezeń w d. 26-ym sierpnia 1892-go 
r., że stający w niej w charakterze świaclka Juzaszek 
zeznał, iż nic zgoła o kradzieży nie wie i że Szymań­
ski dla braku wszelkich poszlak został uwiolniony. 
Czy zatem i jaka sprawa miała być później w sądzie 
gminnym niewiadomo i dlatego też przede wszystkiem 
należy zażądać w drodze urzędowej szczegółowych 
informacyj w tym względzie, o ile izba sądowa nie 
uzna za możliwe niezwłocznie uniewinnić podsądne- 
go ze względu na zupełny brak dowodów jego winy.

Po tern przemówieniu nastąpiły obustronne repliki, 
w których prokurator zaznaczał, iż obrońca nie­
słusznie zarzuca tutaj niedokładność śledztwa, nikt 
bowiem nie jest w stanie przewidzieć z góry, dokąd 
zajść może szczególna ciekawość pp. obrońców w po­
ruszaniu nic nieznaczących szczegółów i drobnostek, 
tamujących jeno nadaremnie słuszny wymiar spra­
wiedliwości; obrońca zaś w odpowiedzi na to oświad­
czył, że brak podobnej ciekawości ze strony władzy 
śledzczej lub urzędu publicznego częstokroć puszcza 
los oskarżonych na niepewne fale subjektywnych do­
mniemań i, jak to właśnie w danym razie się stało, 
postawić może człowieka niewinnego pod grozą ka­
torgi. , . i .

Izba sądowa w komplecie, złożonym z pp. Pistol- 
orsa, Lenca i Śmirnowa, po dość długiej naradzie 
rzycliyliła się częściowo do wniosków obrońcy i, od 
aczając wyrokowanie, postanowiła ściągnąć uprzednio 
. sądu gminnego 4-go okręgu powiatu olkuskiego 
akty sprawy Franciszka Szymańskiego o kradzież. 
Prócz tego na następne posiedzenie izby postanowio­
no zawezwać i przesłuchać poszkodowanego Juzaszka, 
strażnika Koladicza i jeszcze jednego nowego świad­
ka, na którego powołał się Szymański, a który tym 
razem spóźnił się na posiedzenie. Fr. N.

I <* I E Ł » A*
Warszawa, 23-go stycznia.

Poranne dzisiejsze szacowania berlińskie zapowiadały 
kursy 221.75, 221.50 i 221.25, co się równa kursom 
45.07|, 45.15 i 45.20 m. bez kosztów, gdy z Petersburga 
nio otrzymano dziś szacowań. Nasze zebranie giełdowe 
dzisiejsze rozpoczęło obroty kursem 45.12| (odpowiadają­
cym kursowi 221.60 m. bez kosztów) za Berlin w płatowy 
i podniosło tę cenę wobec dość ograniczonej liczby oddaw­
ców waluty do 45.30 (t. j. 220.75 m. za 100 rs.). Różni­
ce tworzyły dziś 171 kop. i 37£ kop. przy porównaniu 
wczorajszego kursu końcowego na korzyść Berlina. W do 
stawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbio­
rem stałym w końcu kwietnia r. b. po 45.25 oraz w końcu 
lutego r. b. po 45.25 i 45.20, a dostawy z odbiorem co­
dziennym stosownie do woli zbywającego do końca maja 
r. b. po 46.0-7|,

Waluty obce w średnim ruchu. Berlin długoterminowy 
kąpowiiuo po 45.30. Krótkim Berlinem obracano po 45.12J, 
45.15, 45.17|, 45.25, 45.27j ,1 45.30, ni? zatrzymując 
się (Iłnżej przy żadnym z tych kursów. Londyn krótki bra­
no po 9.16, 9.16,| i 9.17, Za FaryŹ krótki osiągano 36.70. 
Wiedeń krótki bez ruchu.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 4\4p, za 
Londyn krótki 9.; o, za Paryż krótki 86.85 i za Wiedeń 
krótki 7 .— .

Dyskonto bankowo w Berllnio 4 **/0, w Londynie 3%, 
w Paryżu 2|% i w Wiedniu 4 g °/0 w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, przy tendencji bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne po 96.60 i po 06.—, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, bez pokupp. W zaofiarowa­
niu npminalnem notowano pożyczki wschodnie II-cj cni. 
po 101.75 i po 10 2.75 Ill-ej em. Pożyczki premjowe 
lej em. z roku 1864-go ceniono po 241.—, premjówki 
Ii-ej em. z roku 1866-go po 226 i po 191.25 listy pre 
nijowe szlacheckie. Bilety Banku państwa 1, II i VI-ej em. 
chciano zbyć po 103.50, bez nabywców. Za pożyczki 4° 0 
wewnętrzne z roku 1887-go I ej ser. chciano osiągnąć 
94.— oraz 94.75 za trzy dalsze serje, a otrymano 94.90 
za kilka tys. rubli I-ej ser., oraz 94.45. za kilka tys. rubli 
dalszvch seryj.

Listy zastawne ziemskie 4^°/0 starano się umieścić po 
98.60, a nabyto kilkanaście tys. rubli po 98.30 i 98.35.

Listy zastawne 5°/0 miasta Warszawy ofiarowano po 
101.75 I-ej i 11-ej s., po 101.50 111-ej i lV-ej serji i po 
100.60 V, VI-ej i VII ej s., których wzięto kilkanaście 
tysięcy po 100.35 i 100.40.

Ulokowano kilka tys. 5’/0 listów zast. miasta Lodzi 
serji III-ej i IV-ej po 99.40 i 99.50.

Sprzedano kilkanaście tysięcy 5°/0 listów zastawnych 
wileńskich po 99.80.

Sprzedano kilka akcyj Tow. południowo-russkiego dnie- 
prowskiego po 1225, kilkanaście akcyj Banku handlowego 
w Warszawie po 450 i 450.50, oraz kilka akcyj warszaw­
skiego Banku dyskontowego po 356.50. W zaofiarowaniu 
notowano akcje starachowickie po 146.

Zapłaconoza 1.47 ,/i za drobną partję kuponów celnych 
przy żądaniu 1.48, oraz 45.20 za kilka tysięcy marek w go­
tówce.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocniejsze lecz wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100*(, rs. —. 
do 11.05 netto. Wiadro 78’/, rs. —.— do rs. 8.795 

Dowozy i zaofiarowania są liczne. Usposobienie 
słabo- W. Q.

Sprawozdania z targów.
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 23-im 
stycznia. — Usposobienie targu spokojne, dowozy średnie. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 500 korcy, wyborowy to­
war kupowano po 5.30, za pstrą płacono 5.10. Żyta ofiarowa­
no 1200 korcy. usposobienie dosyć mocne, wyborowe ziarno 
kupowano po 3.40 do 3.45, średnie po3.35, gorszych gatunków 
niebyło. Owsa dowieziono 300 korcy, rozprzedano stosownie 
do gatunku po 2.15. do 2.20. Jęczmienia 50 korcy czterorzę- 
dowego w gorszym gatunku sprzedano po 3.50. Za siano pła­
cono 40 do 45 kop., za słomę 25 kop. za pud.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
w arszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie » dnia 23-go stycznia 1894 r.
polo staj*

17 wagonów 
211

2
13

120
10
3

57
166

1
13

£yta * « < « .
Owsa ....
Mąki żytniej. .
Mąki pszennej .
K aszy jaglanej .
Kaszy gryczanej
Ryżu .....
Fazenicy . . ,
Jęczmienia . .
Grochu ....
Gryki................
Cebuli ....
Fasoli ....
Łoju................
Makuchów . .
Mąki kartoflanej
Kukurydzy ,
boli , . j
Lodzenkuw . .
Ftosą ....
Tranu ....

Razetn 8 wag. 13 wag. 636 wagonów.

' Targ zbożowy na Pradze w dniu j22-im stycznia r. b. 
usposobiony był spokojnie, przy obrotach średnich i dowozie 
wynoszącym 13 wagonów. Żyto bez zmianyo, wyborowe na­
bywano po 58 do 59 kop., za średnie płacono po 55 do 57 
kop. i za ordynaryjne po 52—54 kop. Owies spokojnie, wy­
borowy sprzedawano po 79 do 84 kop., średni po 68 do 75 
kop. i ordynaryjny po 59 do 65 kop. Gryka osiągała stoso­
wnie do gatunku po 68 do 73 kop. Jęczmień nabywano na 
paszę po 52 do 58 kop., browarne po 64—74 kop., przy uspo­
sobieniu spokojnem. Dla kaszy jaglanej tendencja była słabą, 
płacono po 68 do 74 kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk, dnia 18-go stycznia. —Pszenica krąjowa w sla­
bem usposobieniu, przy cenaach słabo utrzymanych. Towar 
tranzytowy prawie bez zmiany. Płacono za polską tranzyto 
dobrze pstrą cokolwiek obsadzoną 737 gr. 115 m., dobrze pstrą 
747 gr. 116 m., jasno-pstrą 745 gr. 618 mar. Terminy tranzy­
to na kwiecień-maj 122 '/j mar. w zaofiarowaniu, 122 mar. 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 123’/j m. w zaofiarowaniu, 
123 m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 125'/. m. w zao­
fiarowaniu, 125 m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzy­
towej 119 mar. Żyto krajowe słabiej, towar tranzytowy bez 
zmiany. Płacono za polskie tranzyto 744 gram. 85 mar, 
Wszystko zą 714 gram, i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj 
dolno-polskie 89 m. w zaofiarowaniu, 88‘/2 mar. w poszukiwa­
niu. pa n aj-czerwiec dolno-polskie 90 mar. w zaofiarowaniu, 
sO'/j mir. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec dolno-polskie 
9O‘/i mar. w zaofiarowaniu, 90 mar. w poszukiwaniu, ns 
wizesień-pażdzjernik krajowe 124 m. w zaofiarowaniu. 123'/, 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 85 
mąr., tranzytowego 84 mar. Jęczmień targowano russki tran­
zyto 609 gr. 69 m., 615 gr. i 632 gr. 70 m., 627 gr. 72 mar. z* 
tonnę. Polski bon koń .,i tranzyto 105 m. za tonnę płacono. 
Koniczyna nasienna biała 73 mar. za 50 kilogr. targowano. 
Otręby pszenne na wywóz morzem grube 1.67'/, m., miałkie 
3.125 m. za 50 kilogramów płacono. Otręby żytnie na wywóz 
niorzeui 3.7,’> mar. za 50 kilogr. targowano. Spirytus nie pod­
legający cłu w towarze gotowym 60'/. mar. w poszukiwaniu, 
podlegający cłu w towarze gotowym 30"/, mar. w poszukiwa­
niu, z krótką dostawą 30^/, mar. w poszukiwaniu, na styczeń- 
marzee 30* t mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tent' 
doiicja spokojna, a w Magdeburgu stała. Kurs w Gdańsku 
22U..55 mar. za 100 rs.

Cukier. Odosska ajentnra handlowa kolei południowo- 
zachodnich rozszerzyła ol cenie zakres swych czynności 1 speł­
nia wszelkie polecenia cukrowników, pragnycyeh wysłać cu­
kier za granicę. Za wszystkie czynności połączono z dozo­
rem, ekspedycją i przechowywaniem przez miesiąc w spe, 
cjalnie zbudowanych składach, ajentura pobiera 3 kop. od- 
puda.

; Wykaz transportów
przybyłych w dniu 9-ym (21-ym) stycznia 1894 
roku na stację Warszawa (Praga) Terespolskx
Za frachtem zwyczajnym: a) do magazynów składowych: 

Elizal. etgrad Ki.Y? 9276, 9234; Nieżyn J® 34; Popieliłoby -Sb 
i 424; Szpota Aiłń 3i53, 3.52; Umaii JfiKi 1795, 1792; Choty- 

nieć ,N» 361; Orzeł 4, 2526, 2527, 2:28; Fogrebiszcze 
1848; Woroncowskaja 1660; Wołkowysk .V: 2337; Warszaw 

! wa towarowa Jf» 448.
b) do Pragi (loco): Nowo-Mińsk Y« 15; Siedlce YsJft 35, 25, 

41, 47, 39; Łuków 54,56, 58, 61, 59, 60; Włodawa Ki 
30; Biała KiKs 41, 42, 3 ; Sokołów KŁY? 11, 13, 12, 11; Za- 
rudnice Ki 760; Odessa KiA« 8679, 2935; Rostów Ke 40085: 
Wysoko-Litewsk Ki 917; Nieżyn Jft 8285; Trytuznaja Y?\i 

i 2.79, 2596; Jekatierynńsławl Jwhi 18699, 18740; Kołontajew- 
ka KiKś 1004, 1005; Krzywd i X 15, -18, 36, 31, 47, 40, 46, 

' 51, 27, 37, 41, 42, 43; Elizabetgrad Ki 9328; Moskwa
3236, 77, 2902, 3144, 3153,3241, 3219,54, 76, 53, 52, 78, 
43270; Suleja Mi 2047; Orsza Ki 42; Bereza Jfi 12; Dnieprów- 
skb-Bugskaja Ks 2; Pińsk AiK» 16. 3, 51, 4, 78; Snitowo v 1; 
Carycyn Ki 9053; Mińsk Y: 84; Horodzieja A«K? 41, 31; Ho- 
mel .YcJft 3,2; Orzeł Jft 3; Smoleńsk .Vj 18; Faustowo Ki'® 
713, 710; Dobrusz Y« 1; Dobrynka Ki 3282; Chworostianka 
Y°Y° 1584, 1570; Mceńsk K«Y« 2830, 1; Kursk KiJfi 9785, 
9784, 9767, 9778; Bachmut Y« 2343; Poczep Ki 1; Archau- 
gielsk ja Ki 321; Solanaja K? 30781.

KOMITET “

Warszawskiego Tow. Wioślarskiego
zawiadamia, iż wieczór tańcujący odbędzie się w so­
botę, dnia 27 stycznia r. b., o godz. 9 ej wiocz. 12 Ir

Dr Jakób Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby tkórne i weneryczna. 
Do 10 r- i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 346

nr \rjix
(Akuszerja i choroby kobiece), 

przeprowadził się na ulicę Nowy-Swiat nr 34, dota 
W-go Bothe i przyjmuje od 1—2 i od 4—6-ej, 29

JHAGHOnr Ks. STO,
d. 22-go b. m. o godz. 104 wieczorem, przejazdem 
z placu św. Aleksandra na dworzec kolei peters­
burskiej, zgubiono worek podróżny z czerwonej skó­
ry w ciemno-bronzowym futerale z literami S. C. 
Wewnątrz znajdował się: 1) przybór srebrny tualeto- 

i wy, i drugi skórzany składany; 2) pugilares z papie­
rami bezwartościowemi i różne drobno rzeczy. Po­
wyższą nagrodę otrzyma znalazca na placu św. Ale­
ksandra 18, m. 12. 424

------- -------------
KORESPONDENCJA PRYWATNA

— Piękna! czyniąca wrażenie nawet pod maakSf
1 błagam odpowiedz czy będziesz na tomboli. BruneU
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bkiad fabryczny, ul. Lusano Nr 1.

Tran Rybi 
prawdziwy, gwarantowany, 
po cenach umiarkowanych, 
sprzedają Składy Elephteraki 
P. Papadopouło w Odessie. 64

o Największe w kraju skladyO^ 
Fortepianów, Pianin i Melodykonów 

HERMAN i CROSSMAN, 
Kfarnawa, Uublin, St.-Petersburg,

Mazowiecka Nr 16. Królewska 207. 33 W. Morska,
Reprezentacja najsłynniejszych fabryk:

Bechstein, Bluthner, L.ecker, Schroder, Tresselt, 
(puandt, IŁónisch, Bcke i t. p., oraz melodykony nąj pierwszych 
fab. amerykańsku HHstey, Itfarn, Universal, Aleacandre, 

Thiboutille.
W ynajem doskonałych instrumentów w wielkim wyborze. 
Sprzeaaż udogodnieńa na vonpłaty miesięczne, po- 

cząwszy od H.i rs.
Używane fortepiany i pianina przyjmują się w zamian. 
Korektorów i stroicieli wysyłamy na prowincję.
Bliższe szczegóły i ceny w bezpłatnym ilustro­

wanym katalogu. 68r

Znający język niemiecki mają pierwszeń­
stwo.—1’iśiuienne oferty składać do Biura 
Ungra (Wierzbowa 8, wprost Niecałej) 
dla „H. W." ner

Złoto, srebro i platery 
kupuję, płacę najlepiej. Wykupuję z lombar­
dów większych, dopłacam różnicę. Sprzedaję 
najtaniej biżuterję złotą, srebrną. Wy­
prawy nowe i używane. Obrączki złote 
od rs. 7. Platery z pierwszorzędnych fabryk 
dostarczam z odstąpieniem rabatu. Przyj­
muję obstalunki i reparację.Heuryk Juwiler 
Nowy-Swiat 61, gdzie fotografia, w mie­
szkaniu. 1364

RzadkaSposobność!
Z powodu bardzo słabego i samotnego wła i 

ściciela, można nabyć bardzo tanio Wiatrak | 
cylindrowe walcowy, z gruntem i ładnemi i 
zabudowaniami gospodarskiemi, wraz z do­
mem mieszkalnym, przy handlowem mieście I 
mlewo ciągle jest, za bardzo przystępną ce­
nę-— Wiadomość Ruda Guzowska, stacja ; 
kolei W.-W. u p. Rusoh w Żyrardowie. 119 I

Zakład wynajmu 

eleganckich EkwipaźyJ I 
tamże kareta ślubna uznana za najła- S 

dniejszą. 131 ■ i
Nowy-Świat 53 i Bracka 13.

HEGNER, P

oprócz znanego od r. 1887 mleka
i Hygieniuzno-Leczniczego Pasteryzowanego za litr 10 kop., za pół 5 kop., 

dostarcza codziennie świeże

MLEKO STERYLIZOWANE, 
przygotowane podług wskazówek tegoczesnej nauki i pozostają­
ce pod ciągłym nadzorem D-ra Nenckiego, a jako pozbawione 
zarazków chorobotwórczych i lekko strawne, nadaje się szczegól­

niej dla niemowląt i osób ciężko chorych.
Uznanie lekarzy, kilkakrotnie z treści ogłaszane:

Pref. Dr. D. Lamble, Tajnego Radcy Dyrektora Kliniki Terapeutycznej z 28 
Września (10 Października) 1891 r.

Dr. Portnera, Naczelnego Lekarza Szpitala dla dzieci wyznania Mojżeszowego z 24 
Października (5 Listopada) 1891 r.

Dr. Med. Sikorskiego, Naczelnego Lekarza Warszawskiego Szpitala dla dzieci z 15 
(8) Listopada 1891 r.

Dr. Mod. Wszebora, Naczelnego Lekarza Szpitala Dzieciątka Jezus z 8 (20) Listo­
pada 1891 r. 107

Dr. Med. E. Dudrewicza, Ord. Warsz. Szpitala dla dzieci z 8 (20) List 1891 r.
Sprzedaż—Miodowa -V 10 w Zakładzie Sterylizacyjnym z odstawą 

do mieszkań na zamówienia, po ceuie za litr. 15 k., za pół 8 k. i za ćwierć 5 kop.

Sezon zimowy 
w ZAKOPftNEtdI 
Zakład wodoleczniczy D-ra Pia- Łj. 

seckiego i:a Klemensówce, przyj- 
muje gości kuracyjnych w zimie tak & 
ramo jak w lecie.-"-Pokoje gościnne R 
wewnątrz otynkowane, z piecami ka- K 
rate mcmi i podwójuemi oknami.—Ku- 
ciinia wyborna we własnym zarządzie, E 
Csny 4—5 złr. dziennie: za mieszka- & 
nie, żywność, kurację opał i & 
obsługę.

Dr. Wenanty Piasecki. 
właściciel i kierujący lekarz zakładu.

Mleczarnia.ZA
C postępowali 
I® PRODUKCJE g 
U- NABIAŁU cU

Do domu handlowego poszukuje się za wy­
nagrodzeniem

EXTRAIT

veritable

Ba KARNAWAŁ
Nowe TAŃCE.

IVSttovici. Córa Morza Walce, kop, SO. 
Millócker. Zaklęty Zamek Walce k. 50. 

„ „ „ Polka k. 20.
Sonnenfeld. Finansistka Polka kop. 20. 
Vollstedt. Śpiew ptasząt. Walce, kop. 50. 
Weinberger. Weseli Spadkobiercy.

Walce kop. 50. 
■ « » Polka kop. 30.
, „ „Marsz kop. 30.

&. Sennewald,
Miodowa <5, sior

Dt> nabycia we wszystkich księgarniach. 
Świeżo wyszło z druku i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach. 

Umiński Wł.
Żegluga Powietrzna.

TREŚĆ: Balony i Ao-ostaty, Lot ptaków. 
Maszyny latające, Baterja gazowa 
do celów aeronautyki.—z 36-ina il- 
lustraejami. Cena rs. 1, poczt, rs. 115. 

Skład główny w księgarni G. Centnerszwew 
_________ Marszałkowska 143._______102 J

Bez
Najtaniej sprzedaję biżuterję złotą, sre­

brną, Pierścionki najnowszych fasonów z bry­
lantami i kolorowemi kamieniami, pierścion­
ki 56 próby od rs. 2, ślul ne obrączki złote 
od rs. 7 i t. d., kupuję złoto, srebro, zamie­
niam na nowe.—Przyjmuję obstalunki po­
dług najnowszych wymagań oraz reparacje, 
złocenie, srebrzenie; wszystko wykonywam 
tanio i sumiennie. — Oraczewski jubiler, 
Nowy-Świat 36. 16

wskiej, Długa Ift 8 a. 2614

y szybko, podług naj­
świeższych żurnali 

gustownie i nie drogo. 
Pracownia Sukien Piotro-

tbż i z po- ( 
wierzonego ma- (

% i
e-

N A FT A
powieść współczesna przez SEWERA, 

wyszła w trzech tomach i sprzedaję się we 
wszystkich księgarniach po Rs. 3, z przesyłką 

pocztową Rs. 3 kop. 30.
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 

także i za zaliczeniem pocztowem.
Skład główny u S. LE WENTA LA, 

Wydawcy w Warszawie, 
Nowy-Świat V 41. 21r

Wydawnictwo „Kurjera Warszawskiego.’

Mam honor zawiadomić Szano- 
wnych Rodziców i Opiekunów, u- 

czącej się młodzieży, że na mocy pozwolenia 
udzielonego mi przez JW. Kuratora O. N. 
W., dniem 11 (23) Stycznia r. b., otwieram 
w Warszawie

Szkołę 
prywatną- Męzką, 

w celu przysposabiania uczniów do klas gi­
mnazjalnych za nader przystępną cenę, obok 
troskliwej macierzyńskiej opieki:

O warunkach przyjęcia można się poinfor­
mować w szkole, mieszczącej się przy ulicy 
Marszałkowskiej 42, m. V? 14. 
111 Przełożony Szkoły

kreiłycki.

Szkoła Cechowa

Przyjmuję uczennice na naukę kroju i szy­
cia dla domowego użytku, jak również z pra­
wem zapisywania w Urzędzie Zgroma­
dzenia, w celu uzyskania Patentów Ce­
chowych, gdyż te tylko dają prawo przyj­
mowania posad w Szkołach Rządowych 
i zakładania magazynów.

Przy szkole jest pensjonat 57

i r / am i 
z południowych brzegów Krymu, pro- 

wadzi i sprzedaje na butelki 

| Helena Mirecka, g 
Smolna 2023

Jeszcze w kwestji

Odnośnie do podanej wiadomości w M 17 
„Kurjera Warszawskiego’ o gospodach, któ­
re otrzymują mleko z majątku mojego Dą­
brówka, skutkiem mylnie podanych trzech 
numerów, pod któremi się gospody te znajdu­
ją, niniejszem objaśniam jak następibś.

Na ulicy Nowogrodzkiej nie pod 7, a 
Jft 17, zaś na Chmielnej nie pod 21 a pod 
JA 24, nakonioc róg Wspólnej i Kruczej uwa­
żać należy sklep spożywczy, który się znajdu­
je pod Jfi 32 na ulicy Kruczej.

Dodać mi jeszcze należy, że sklepy wymie­
nione otrzymują mleko o możliwie najwyfa 
szej zawartości tłuszczu, bezpośrednio po 
zdojoniu krów spuszczane do flakonów i od­
syłane do gospód, a wszystkie czynności oko­
ło mleka wykonywają się z niesłychaną aku- 
ratno.ścią i czysto, ażeby zabezpieczyć mleko 
od długiego konserwowania się i żeby było 
jaknajzdrowsze.

124 Nowicki.

poleca

Wielki wybór 
ISTaj modniej szej 

Biźuterji Paryzkiej,

1 rawdziwe paryzkie, 
w złotej, srebrnej i imitacyjnej oprawie 

Bransolety srebrne 
w znacznym wyborze oraz

Urzgd Starszy chZgroinadzenia
Kuchmistrzów

zawiadamia, iż sesja kwartalna za rok ubie­
gły odbędzie się 25 Stycznia we Czwartek, 
o godz. 6-ej wieczorem, we własnym lokalu 
pod prezydencją Delegata Magistratu, dla od­
bycia zapisów, jak równioż upłacania rat za­
ległych, których termin upłynął do Nowego 
roku, oraz wcześniejsze składanie dowodów 
do wpisu uceni i cieladei. 88

I ta co smyczkiem lnie.
i Kuplety na jeden głos z akompanjamentem 

fortepianu.—Cena kop. 30. 
śpiewana w operetce Millóckera. 

Zaklęty Zamek 
z tejże operetki 109r

Walce na fortepian, cena . - ( kop. 50 

Polka ,, , kop. so

Modry potok
z akonapanjaroentem fortepianu kop. 20

G. SENNEWALD,
Miodowa -Vr 6.

Do nabycia we wszystkich skłaóach nut.

Inteligentna izraelitka, wdowa po 
kupcu szanowanym, poszukuje pen- 

słonarzy na warunkach dogodnych.—Sta­
ranna opieka, najlepsze rekomendacje.

Pani L Lowenstein,
107r Berlin C,

Magazinstrasse 10 ą.
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Na wyczerpaniu!
POWITANIE KARNAWAŁU,

Album tańców na karnawał 1894 r., grywanych w teatrach i na balach przez 
orkiestrę

DYREKTÓRA
s® MB.<aS OWWC$,Oc

Kś 1. Vollstedt Op. 39. „Perła Dunaju”. 
Wale.

„ 2. Weiazieri M. Op. 3G. Kadryl.
„ 3. Lewandowski Łeop. „Wszystko 

to już było.” Polka.
„4. „ „Fredro”. Mazur.
, 5. Fahrbach Ph. Op. 328. „Zwiastun 

karnawału”. Walc.

Aś 6, Wagner. Op. 165. „Sekrecik” Polka 
Mazurka.

„ 7. Ziehrer. Op. 449. „Polka mary­
narska.”

„ 8. Lewandowski Leop. „Stary dru h" 
Mazur.

Cena rs. 1 kop. 5Oe
Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa w Warszawie i Łodzi.

Do nabycia we wszystkich Księgarniach. 112r

ZAWIADOMIENIE.
dla PP. Aptekarzy, fabryk wód mineral-! 

nych i gazowych.
Uznając potrzeby miejscowo, a wykwalifikowany specjalnie w fabrykach 

odlewów główek do syfonów, założyłem specjalny zakład syfonów przy ulicy 
J& 49, Elektoralnej' A« 43,

Prowadzący zakład Mechanik

liii.
firma B. SchdfFer.

Cena syfonu dużego białe lub niebieskie szkło 85 kop.
„ „ małego . „ „ „ 75 „

Kupującym więcej nad 500 sztuk, odstępuję 100/o. 123

OKAZJA.
Warszawska Sala Licytacyjna ma honor 

zawiadomić, że w dniu 22 Stycznia odbywać 
się będzie licytacja, pizy ulicy Marszałko­
wskiej Ai 80, w sklepie galanteryjnym, co­
dziennie od godziny 11-ej przed poł. do 5-ej 
po południu. 122

FATE^W 
/ DENTIFRICE 

®L¥0BIKE
Van servir cjne foit c'aat I'adopter. 

s, GE1LE FrJres a 
U., 6, Avenue de 1’Opżra

PARIS

Do nabycia w większych perfumerjach.

Ostrzeżenie.
Jeden z antykwarjuszów rozgłasza pnblł- 

cznie, jakoby firma moja nowoutworzonego 
magazynu starożytności ma łączność z jego 
firmą w postaci filji. Otóż niuiejszem mam 
honor zawiadomić interesowanych, że maga­
zyn mój jest samodzielny. Oprócz tego inni 
ludzie złej myśli i woli zarzutami bez żadnych 
podstaw starają się zaszkodzić mi w opinji 
Szanownego Ogółu. Uprzedzam więc, że po 
zebraniu faktów i świadków, sprawiedliwości 
zamierzam dochodzić sądownie.

Antykwarjusz
123 Antoni Maliński.

WYPRZEDAŻ.
Lalki charakterystyczne znanej firmy Jó­

zefowicz. bielizna, galanterja, szafy z calem 
urządzeniem, po cenach bardzo nizkich.— 
Marszałkowska Ał 89, firma JÓZEFO­
WICZ. 120

NA KARNAWAŁ
NOWO-OTWORZONY

Sklep Kwiatowy 
Stanisława SOBALSKIEGO, 

w Warszawie, przy ulicy Trębackiej Jft 2,
poleca wielki wybór KWIATÓW codziennie świeżych, przyjmuje zamówienia na bukiety 
wszelkiego rodzaju, oraz podejmsje się dekorowania salonów kwiatami i roślinami.

Długoletnie współpracownietwo właściciela w Zakładzie Ogrodniczym firmy „C. Ul­
rich”, a następnie firmy „Flora” daje dostateczną rękojmię znajomości fachowej oraz 
punktualnego wykonywania zamówień. 62r

Eizystnjaca ol 1852 roku
w WARSZAWIE

Parowa Fabryka

mydeł toaletowych
i kosmetyków

mio
Wbirm njii’i

SPRZEDAŻ 
hurtowa i detaliczna

fciiuka i wy chowanie.

Adres: Francuzki świeżo przybyłe, z bardzo 
dobremi rekomendacjami, do umieszczenia 
zaraz. Biuro nauczycielskie pierwszorzędne 

Jasińskiej, Swiętokrzyzka 15.____ 2626_____A Szkoła kroju i szycia Skwareckiej, Plac św.
.Aleksandra 14, otrzymawszy dyplom z pier­

wszej szkoły kroju w Paryżu „Abla Gou- 
bcaud,” gdzie Worth angażuje krojczynio, 
przy jmuje uczennice praktykujące na materja- 
łach szkoły. 2932
Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 
Rskiego, Załęski, Mazowiecka 16, rekomen- 
dr.je nauczycieli, nauczycielki, bony. 2943 
nuchallerji wyucza gruntownie z upowa- 
Dżnienia władzy, nauczyciel specjalista, 
Chmielewski. Aleja Jerozolimska 43, przy Mar­
szałkowskiej. 884

Buchalterii i rachunkowości handlowej 
nauczyciel S. Regulski Niecała 4. 2647 

fi uchalterji podwójnej i rachunkowości rne- 
DW>dą uproszczoną wyucza ustnie lub listo- 
w»ie Leon Lewicki, Swiętokrzyzka 41. 2905 
Francuzka dyplomowana poszukuje lekcyj.

Śliska 6, m. 13,______________ 2836

Gimnazistka przygotowuje do ostatecznych 
egzaminów na nauczycielskie patenty, u- 
dziela korepetycyj, przysposabia do szkół 

chłopców i dziewczęta. Wiadomość w skła­
dzie aptecznym: Podwale K° 17, 2957

Gimnastyczny zakład Korycińskioj prowa­
dzony przez lekarzy. Gimnastyka hygie- 
niczna i lecznicza, massaż i ortopedja. Kra- 

kowskie-Przedmieście 17. 2273
instytutka wyższego kursu udziela lekcyj 
I muzyki fortepianowej. Szpitalna 12—18. 
Zastać można od 1—3. 2624
tfaucjonowane biuro nauczycielskie Jawor- 
Itskiej, Krakowskie-Przedmieście 7. Reko­
menduje; nauczycieli, nauczycielki i bo­
ny. _________ ______________ 196_____
Konwersatorka języka francuzkiego, z pa­

tentem, znająca gruntownie angielski i nie­
miecki, poszukuje pracy. Piękna A» 34, m. 11, 
od 1 i‘,’2—1’ń i od 6—7, 2678
I fikcje śpiewu zbiorowego po bardzo przy- 
Ustępnej cenie—wieczorem. Marszałkowska 
54—18, od 11—2.____________ 2493
Vaucriycielka poszukuje demi-place lub 
Ivlekc.yj na godziny. Patent wyższy gimna- 
zjaln.y, muzyka, russki, francuzki, niemiecki 
z konwersacją. Patent z konserwatorium, 
śpiftw. Marszałkowska 54—18, od 11—2. 2492

2773

Kawaler lat 26, katolik, inteligentnej rodzi­
ny, mający pensji rs. 1,200 rocznie, pragnie 
poznać pannę nie starszą nad lat 22, przyje­

mnej powierzchowności, z kapitałem od 500 
rs. Panie traktujące rzecz na serjo raczą nad­
syłać listy Warszawa poste-restante Okazi­
cielowi rubla z r. 1892 Ai 162080. O wysianiu 
zawiadomić w Knrjerze. 2635

List dla Inżoniera-Technologa wysłany.— 
Wandzia R. 2827

I ist poste-restante dla „Toli” jest napoczcie. 
L________ ___________________2781
■Nauczycielka posiadająca dyplom wyższy, 
"języki: niemiecki, fiancuzki, russki z kon- ; 
wersacją i muzykę poszukuje lekcyj. Kró­
lewska Ai 29, m. 17, do 4-ej po poł. 2844

Nauczycielka wyższa, specjalnie matema­
tyka, udziela lekcyj, korepetycyj, oraz przy- ' 
sposabia do szkól. Leszno 49, m. 20. 2310

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egzami­
nów, na uzyskanie praw wolnowstępnjących 
i do korpusu kadetów. Krucza 12. 2390

przyrodnik posiadający dyplom uniwersy- 
I tetu warszawskiego poszukuje lekcyj. Żó­
rawin 23. Gizaczyński,_________ 2401_____
r oszukuje się starszej panienki do współ- 
I nej nauki francuzkiego i niemieckiego ję­
zyka, za cenę przystępną. Krakowskie 7—34. 
Zastać można od godziny 3-ej do 7-ej wieczo­
rem. _________________________2790_____
[ oszukuje lekcyj, korepetycyj, przysposa- 
ibiam do gimnazjum u siebie po rs. 3 mie­
sięczni e. Hoża 30—18.____________2849
Fotrzebny korepetytor uczniowi trzeciej 

klasy, filolog. Wynagrodzenie rubli pięć. 
Koszykowa 23—5._____________ 2892_____
notrzebny korepetytor-fllolcg, do przygoto- 
I wania na świadectwo sześciu klas gimna­
zjum; głównie starożytne języki i russki. 'Żió- 
rawia 28—2, między 4-ą i 6-ą.______ 2304
Potrzebny jako korepetytor uczeń gimna­

zjalny klasy VI-ej lub wyższej. Bielańska 
21, stróż wskaże.______________ 2830_____
Student uniwersytetu, posiadający rysunki, 

matematykę, języki starożytne, russki i nio- 
miecki, poszukuje kondycyj Inb lekcyj. Ła­
skawe oferty: ul. Aleksandrja J& 25, mieszka­
nia 2.________________________ 121r

Uczennica z konserwatorjum życzy udzie­
lać lekcje za obiady lub mieszkanie. Świę­
tokrzyska Jft 10, magazyn mód. 2S31

Udzielam russkiego u siebie, na mieście.
Cena przystępna. Senatorska 28, mieszka- 

nia 24._______________________ 2941_____
Wyuczam kroju systemom Worth’a. Kurs 

rubli 10. Chłodna 40-16.___ 2592

Zakład freblowski Zofji Garbowskiej, Zielna 
11, zapis codziennie. 2942

6rs. miesięcznie 3 razy tygodniowo lekcje 
malarstwa na porcelanie, skórze, materjach, 
marmurze i drzewie. Chmielna 10. mieszka- 

nia 10.2787
Doniesienia osobiste*

r uterpa” ma list na poczcie. 
X________________________2815
Kawaler trzydziestoletni, wykształcony, 
n przystojny, z dochodem tysiąc rubli rocznie, 
pragnie poślubić osobę przystojną, młodą, in­
teligentną. Sucttcduiów poste-restante „Osz­
czędny.” ____________________1722_____
H»arja 40’ ma list na poczcie od Leona 

„|?i Taiło. 2916
ftpłody człowiek, lat 30, blondyn, zajmujący 
|f!posadę dającą średnie utrzymanie, w bra­
ku znajomości tą drogą poszukuje żony, pan­
ny, przyjemnej powierzchowności. Posag nie 
wymagalny. Listy proszę adresować: Dorna- 
czewo, st. dr. żel. chełmskiej, poste restante 
lit. J. O. Rzecz traktuję serjo, dyskrecja za­
pewnia się. 2674

Panna dobrze wychowana, skromnych wy 
magań, pracowita, mająca kilkaset ru bli 
życzy sobie poślubić człowieka inteligentne 

go, z zacnym charakterem, zdrowego, mające 
go chociaż skromne ale stałe utrzymanie, w 
wieku od 30 do 45 lat. Oferty składać: Za­
wiercie poste-restante dla „Poważnej my­
śli." 292

i <* s n <1 y i praco.
r) Poszukiwana

Czytam płynnie, głośno, wyraźnie, poszu- 
Lkuję miejsca lektorki.—Oferty przyjmuje 
Grab. 481” Kurjer Warszawski._____ 2803

Do zarządu domom, zajęcia się dziećmi, o- 
sobą znająca szycie i niemiecki poszukuje 
mie j sen. Chłodna 64, stróż wskaże._____ 2725

Energiczny młoty człowiek, iziaelita, ze 
średniem wykształceniem, posiadający chlu­

bne świadectwa poszukuje miejsca inkasen­
ta, kontrolera lub magazyniera w jakimkol­
wiek większym zakładzie fabrycznym, wy­
nagrodzenie umiarkowane. Oferty: Biuro Un- 
gra, Wierzbowa 8, dla „Maurycy". U2r

Francuzka z wyższem wykształceniem ma 
jeszcze parę godzin wolnych.—Śliska A- 6, 
m. 14, w oficynie. 2895________

Kotlarz monter, który pracował w jednej 
z większych fabryk w Warszawie, przyj­

muje reparacje kotłów parowych w Warsza­
wie lub na wyjazd.—Łaskawe oferty przyj- 
muje Kurjer Warsz. pod „Kotlarz*. 2852 
pospodynie z kaucjami do restauracyj, po 
Ukojów umeblowanych i t. d. pomieszcza od­
dział rekomendacyjny Kantoru Komisowego, 
Nowo; enatorska 6.________________ 2717
Handlowiec z kapitałom kilku tysięcy ru­

bli, oraz stosunkami w kraju i zagranicą, 
obeznany z administracją fabryczną, branżą 
assekuracyjną i budowlano-techniczną, biegły 
korespondent w 4 językach, poszukuje posa­
dy, reprezentacji poważnej firmy lub soli­
dnego inte.esu, w którym oprócz współpra- 
cownictwa, mógłby ulokować swój kapitał. 
Łaskawi oferty pod „Wspólna gwarancja,” 
Warszawa, posta-restante, 2918

Kobieta lat 30, znająca się na gospodar­
stwie dotnowem, poszukuje zajęcia.— Wia- 
domośó Freta A* 31, u W. Łęmpickiej. 116r 

Kasjerka znająca język polski, francuski, 
niemiecki, rutynę handlową i koresponden­

cję poszukuje posady. Oterty przyjmuje Ku- 
rjer Warszawski dla Ż. M. 2608 
yasjer od lat 10-iu zajmujący tę posadę w 
ftwielkim majątku ziemskim poszukuje ta- 
kiejźe w Warszawie lub na prowincji od 1 
lipca r. b. Oferty uprasza składać pod lit 
„Ł. M." w kantorze Kurjera Warszawskie­
go. 965
a*aszynista w sile wieku, poszukuje po­
ili sady do parowej maszyny, na miejscu Inb 
na wyjazd.—Długoletnia praktyka.—Świade­
ctwa dobre.—Łaskawe oferty przyjmuje Knr- 
jer dla „Maszynisty.’__________ 2364
tuiemiecki, metoda freblowska i poglądowa. 
pjWymaganie skromne.— Mogę zająć się 
dziećmi w godzinach po południowych.—- 
Swiętokrzyzka 18, m. 5.________ 2788

iemka poszukuje miejsca za bonę lub go­
spodynię.—Oferty przyjmuje Kurjer pod 

lit. R. G- 88.______________ 2847_______
Niemka inteligentna szuka parę godzin 

dziennie zajęcia za obiady.—Oferty pod 
Aa. Zz., przyjmuje Kurjer Warsz._____2855
Osoba młoda, wykształcenie 6 klas, znajo­

mość języków, świadectwa, rekomendacje, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na przy­
chodnią przy dzieciach, osobie starszej, cier­
piącej. Krakowskie-Przedmieście 5, meszka* 
nia IGI 2512



Nr 23

Osoba inteligentna, z niemieckim, francu­
skim, poszukujecałodziennego zajęcia, naj­

chętniej jako przychodnia. Śliska ‘23, mie­
szkania j,____________________ ‘2602_____
Lsoba młoda, która ukończyła 6-io klaso­

wą pensję, zna się na szyciu i krawiecczy- 
żnie, poszukuje stosownego zajęcia za życie 
i mieszkanie.—Oleiły składać w kantorze 
Kurjera Marsz. pod lit. O. T.______ 2873
Osoba starsza ewangieliczka, która kilka­

naście lat zajmowała się domem i dzieć­
mi, poszukuje odpowiedniego miejsca w zna­
czniejszym domu.—Elektoralna Ni 30, księ- 
garn ia.  2860
Osoba w średnim wieku, uzdolniona w go­

spodarstwie i mówiącn pp francuzku, szu­
ka miejsca od kwartału do zarządu domem 
i dozoru dzieci.—Wiadomość Mirowska 5, 
inieszk, 6,________________ 2811_________
F oszukuje miejsca do składu aptecznego, 

będąc na prowincji lat dwa. Adres: Nowo­
lipki .V' domu 27, wiadomość w skłonie spo­
żywczym. 2949  
Panna znająca krój i krawiecczyznę, poszu­

kuje zajęcia prywatnie. Marszałkowska 134, 
wiadomość w dystrybucji. 2927
Panna, ewangeliczka, bardzo skromna i pra­

cowita, poszukuje miejsca do zarządu do­
mem. Ulica Żórawia 29, m. ‘2._____ 107r
rządca gospodarstwa wiejskiego, lat 36, żo- 
llnaty, posiadający chlubne świadectwa, z 
powodu zmiany właściciela zwalnia się od św. 
Jana, może przyjąć miejsce samodzielnego 
gospodarza w każdej chwili; żona znająca się 
dobrze na gospodarstwie domowom, na życze­
nie może być gospodynią. Szczegóły: Chłodna 
.V 8, mieszkania Nt 4, od 10—12-ej i od 3-ej 
do 6-ej. 2054_____
Rs. 100 do 150 za wyrobienie posady lub 

odpowiedniego zajęcia dla człowieka mło­
dego z gimnazjalnem wykształceniem. Ofer­
ty proszę składać w kantorze Kurjera War­
szawskiego dla M. D. E. 2329
Tapicer Ołtuszewski, bez zajęcia, poszuku­

je roboty w domach prywatnych. Wspól­
na 7.______________________ 2756________
Uzdolniona krawcowa poszukuje roboty w 

domach prywatnych. Chłodna 6—17. 2878
Zdolna w krawiecczyżnie, bieliźnie szuka 

zajęcia w domu prywatnym. Jerozolimska 
47, w piekarni.2899

L) Zaofiarowana-
Do S. Glińskiego filji w Łodzi potrzebna 

sklepowa obeznana z handlem i językiem 
niemieckim. Proszę się porozumieć w sklepie 
szuwaksu, atramentu etc., Nowy-Świat 69, 
tylko od 12 do 2-ej.________________2728
Do krawatów potrzebne uczennice i podrę­

czne. Zielna 17, m. 3. 2806
DO kwiatów podręczne i uczennice potrze- 

bne zaraz. Nowomiejska 12—11.__ 2874
Kucharka i młodsza potrzebno zaraz, z naj- 

lepszemi świadectwami. Kotzebue 10, mie- 
szkania 8.______________________ 2735
Ań aszynistki i podręczne zdolne do drobia- 
IfSzguw potrzebne zaraz za dobrem wyna­
grodzeniem, z życiem lub bez. Lipowa Ni 5, 
mieszk. 9.________ 96r
lyt aszynistki zupełnie uzdolnione do bieli- 
lllzny i panny do dziurek potrzebne są zaraz. 
Chmielna 35, mieszk. 29.____________ 2894
L aszynistki i wykończarki stale potrzebne 
III zaraz. Marszałkowska 01, m. 17. 2853
Małżeństwo bezdzietne, mąż lokaj, żona 

młodszej obowiązki znająca, mogą dostać 
dobre miejsce w porządnym domu od 1-go 
kwietnia. Wiadomość: Śliska Ni 12, m. 20.— 
Dobre świadectwa konieczne.______2794
Niemka z początkami muzyki potrzebna na 

paię godzin dziennic do pięcioletniej dziew 
czynki. Rymarska 12—4. __________ 2842
potrzebna jest osoba w starszym wieku, 
I któraby miała dozór nad służącą i domem, 
a za to otrzyma całodzienne utrzymanie i ma­
łą pensyjkę. Leszno 22, m. 3. 2018
Potrzebni uczniowie do zakładu ślusarskie­

go, Ulica I’urmlińska .Ni 10. ____2614
l otrzebna jest niemka rodowita z dobrym 
' akcentem, do usługi pokojowej i szrcia. 
Wiadomość Erywańska 5, m. 5, od godziny 
2-ej do 3-ej.____________ 1706_____
Panienki do nauki krawiecczyzny potrze- 

bne zaraz za wynagrodzeniem. Żórawia 23, 
mieszk. 20.___________________ 2382_____
Potrzebna dziewczynka do dziecka i posłu­

gi na stałą. Krakowskie-Przedinieście 5, 
tti. 10._______________________ 2511_____
doszukuję młodych ludzi jako ajentów 
I (Stadtroisender) na korzystnych warun­
kach. Oferty złożyć w Biurze Ungra, Wierz­
bowa 8, pod lit. „Z. Z. 1,000."_________ Ulr
Potrzebna zwijaczka, mała dziewczynka.—

KURJER WARSZAWSKI, — Dtrfa 23 stycznia 1894 !*

potrzebny uczeń do cukierni od lat 14—15
< Bielańska 22. 2897
Fotrzebna panienka kompletnie uzdolniona 

do ręcznych dziurek. Śliska 7, m. 7. 2937
Fotrzebne zdolne maszynistki do koszul 

męzkieh. Pańska 7, m. 13. 2933— ---------------------- ... ----------- -- -----------
podręczne, uczennice do krawiecczyzny 
i potrzebne zaraz. Komitetowa 1, mieszk. 8, 
Zofja. 2920
Potrzebna jest osoba uzdolniona do gry na 

fortepianie, kobieta lub mężczyzna, do re­
stauracji do miasta gubernjalnego w Króle­
stwie. Bliższe szczegóły: krakowskie-Przed- 
mieście Ni 63, w magazynie obuwia. 2812 
Potrzebna odpowiedzialna gospodyni na 

wieś. Wiadomość: Browarna .N° 8, miesz- 
kania 9.; 2807 
poszukuję ajenta, katolika, władającego 
I językiem russkim, za wysoką prowizję.— 
Nowolipie M 25, ni. 12.___________2801
i otrzebna prasowaczka na wyjazd, koszu- 
! lai ka. Ul. Biała Ni 2, m. 18. 2799
Potrzebne dziurkarki do bielizny. Leszno 

47, m. 5. __________ 2800
Potrzebna maszynistka i panna do znacze- 

nia. Krucza 4(l, m. 7._________ 2796
Potrzebne najzdolniejsze staniczarki, spó- 

dniczarki. uczennice. Hortensja 5, miesz­
kania 17. __________________ 2783
potrzebne maszynistki do drobiazgów. Na- 
I lewki 34. Wiadomość u stróża. ' 2782
> otrzebne podręczne i do nauki krawatów. 
I Śliska Ni 46.______________ 2953
Potrzebna zaraz bardzo zdolna staniczarka. 

Dzika 38, m. 5.  2780
Potrzebna jest na wieś nieihka mówiąca po 

polsku lub toż po russku i znająca nieco 
muzyki, do towarzystwa pani domu i samo­
dzielnego zarządu gospodarstwem domowetn. 
Zgłosić się: hotel Niemiecki Ni 3, od godz. 9 
do 12 ej, 2823
potrzebni są lakiernicy. Chłodna Ni 12, 
i m, 28._____________________ 2822
Potrzebna francuzka. Wiadomość: Marjen- 

sztadt .Ni 8, m. 11, od 6—8-ej. 2900
Potrzebne maszynistki i podręczne do bieli­

zny. Bednarska 27, ni. 17. 2908
Potrzebne staniczarki uzdolnione komple­

tnie, z pierwszorzędnych magazynów, jak 
również i okryciąrki zdolne. Żórawia 5, mie­
szkania 0. 2881
Potrzebna bona niemka na wyjazd, znająca 

krój. Sienna 25, ni. 18,__________2885
Potrzebne panny zdolne do staników i ma­

szynistka. Erywańska 9, magazyn Józefi­
ny________________________2863_______
r otrzebny uczeń do pieczętarza. Senator- 
i ska 8.______________________2862
Fanna uzdolniona potrzebna do pudełek.— 

Plac Warecki 2, m. 11.________ 2861
potrzebny chłopiec umiejący szyć na ma- 
I szynie. Topiel 10, m. 11. 2451
rządca potrzebny do domu małego, który 
Ismóglby w tymże domu zamieszkać i kilka 
godzin dziennie zajmować się korespondencją 
w języku russkim i prowadzeniem książek 
handlowych, poręczenie osób wiarogodnych 
wymagalne; adresy życzących zająć tę posa­
dę, z opisem i U kogo się zajmowali, złożyć: 
Biuro tlngra, Wierzbowa 8, dla S. T. :19r
< łużąca przychodnia za małą opłatą lub 
vusługa bezdzietnego małżeństwa za kuch­
nię potrzebna. Leszno Ni 89, m. 27; 9—lo 
rano.________________________ 2835
Uczeń do apteki potrzebny. Prosta 5, mie­

szkaniu 5. 2832
Uczeń do apteki, obznajmiony, dobrej kon- 

duity, znajdzie miejsce zaraz w aptece 
w m. gubornjalnym. Wiadomość: Smolna 15, 
mieszkania 6, od godz. 4 do 6. 2926
W zakresie geólogji, poszukuję znającego 

dokładnie język angielski, współpracowni­
ka. Aleje Ujazdowskie 8, mieszk. 7. 2809 

dolna prasowaczka, obznajmiona z praso­
waniem damskiej garderoby czyszczonej i 

farbowanej, znajdzie stalą i dobią posadę za­
raz lub później. Oferty uprasza.się nadsyłać 
do farbiarni parowej „Posnania" w Poznaniu, 
ni. Berlińska 15. 267.3
Zdolne maszynistki, potrzebne są do pra­

cowni gorsetów Heleny du Brio, Marszał­
kowska 83—9.________________2880______
*1 dolny grawer litograficzny, potrzebny na 
£ wyjazd do Cesarstwa. \V iadomość u Jakó- 
ba iajansa et S-ki, Senatorska 36. 2856

liupno » sprzetlaż.
A Kupuję złoto, srebro, wykupuję z wię- 

,kszych lombardów, płacę najlepiej. Ora­
czewski, jubiler, Nowy Świat M ó6. 47o
A~Używaną garderobę damską kupuję, 

.sprzedaję. Zaraz płacę. Trębacka 3. 2766
• \ Umeblowanie z 4-ch pokojów, mało u- 
ft/żywane, pozostawiono do sprzedania ra­
zem lub częściowo u rządcy domu, ulica Kru­
cza 10. 129

Adres: Marszałkowska M 142, róg Ry- 
JVsiej. Malarnia i skład Szkła, Porcelany, 
Eajansu i Mujoliki T. Z. Osińskiego, poleca 
wielki wybór serwisów stołowych z ładnej 
porcelany, malowanej w desenie lub z mono­
gramami, od rs. 45 na 12 osób.________ 2404
Bilard wiedeński najnowszego sy.-timn do 

sprzedania. Piwna .Ni 29, w restauracji. 2026
Buraki pastewne do sprzedania. Nowy-Świat 

8, m. 25. 2820
nibljoteczka dębowa mała, garnitur orze- 
Dchowy stylowy kryty koteliną, używany, 
robiony na urząd. Obożna 7, m. 21. 28* *. ‘>7

Nowogrodzka 32, m. 1.________llOr
1 otrzebna podręczna do krawiecczyzny.— 

spoina 16—21. 2945
L isarze prowentowi i ekonomowie pojedyń-
• czy, lecz tylko z dobremi świadectwami, o- 
,r*ymają posady przez oddział rekomendacyj. 
n.’’ Kantoru Komisowego, ulica Nowosena- 
torska 6., 2435

pegła z cegielni Czaplowizna do sprzedania. 
Lu iadomość: Praga, ulica Wileńska .V 3, 
Gumowski._____________________2400
Dla panów rzeźników kiszki solone sprze- 

daję. Świętojerska 30, mieszk. 42, 1215
Do sprzedania: umywalka, szeslongi, sza­

fy, krzesełka fantazyjne, biurko damskie, 
różne sprzęty, samowar, kwiaty, ramy, dro­
biazgi. Ogrodowa 17, ni. 2. 2749
Do sprzedania bryczka wolautowa i sanki. 

Ogrodowa Ni 8. Cena przystępna. 2898
Do sprzedania 20 karet, faeton i lando u- 

żywane niedrogo. Nowy-Świat Ni 53, w 
kantorze najmu powozów. 2841
Do sprzedania maszyna do pończoch z fa­

bryki Seiferd et Donnert, mało używana, 
za rs. 120. Na Pradze, Brukowa Ni 29, miesz- 
kania 79._____________________2837
nuży wybór mebli nowych i używanych.— 
UObstalunki przyjmują się. Warszawska Sa- 
UH.icytacyjna, Marszałkowska 152. 2882 
Do sprzedania są chomonta do russkiego 

zaprzęgi! i ubranie dla kuczeru. Łazienki, 
pułk ułański, mieszk. Jft 1. 2871
Do sprzedania suknia granatowa sukien­

na na mąterji, żakiet popielaty na popieli­
cach i plusz szkocki. Piękna J6 22, stróż 
wskażo, od 11—3-ej.___________2872______
rlegancki kostjum maskaradowy „Pompa- 
Łdour" sprzedam. Nowy-Świat 1, m. 6. 2931 
faszyny liściastej kóp pięćset pod Warsza- 
• wą, nad Wisłą, do sprzedania. Informacje: 
Złota Jft 36, n p. Wambacha, w godzinach 
popołudniowych.______________ 2808
Fortepian sprzedam, głos ładny, w stanie 
I dobrym. Złota 22, m. 5, od 3 do 6-o,j. 2625 
Fortepianu Bochstoina krótkiego, mało uży- 
r wanego, w przystępnej cenie, poszukuję.— 
Włodzimierska 11, m. 5. 2613
Fortepian dobry do sprzedania. Pomieszcze- 
I nie dla panienek. Długa 25, mieszk. 42, od 
2 do 5-ej. 2028
Fabryka powozów M. Sojdemana, Leszno

52, sprzodaje faetony, karety, wolanciki no- 
we, bardzo eleganckie, sanki używane. 2759 
Fortepian siedem oktaw, krótki, czarny 
I sprzodam za rs. 170. Tańska 23, m. 3. 2955 
Fortepian Hofora piękny z powodu wyjazdu 

pozostawiono do sprzedania u fortepianisty 
Millera, Senatorska 10.___________ 2956
Futro, suknia fularowa, bluzki jedwabne do 

sprzedania. Nowosenatorska 2, m. 13. 2915 
fortepian Antokiego Hofora, 7 oktaw, rs. 
T175. Leszno 69—18. 2909
Fortepian mało używany do sprzedania.— 

Smoltm 12, m. 7._______________ 2903
Fortepian do sprzedania za rs. 270. Chmiel- 

na 19, ni. 5.________________ 2902_____
Fortepian Hofera doskonały rs. 180. Nowv- 

Świat 22, m. 20, od 10 do 4-ej._____ 2924
Fortepian koncertowy paryski, Plejela, w 

dobrym stanie, kosztował rubli 1,100, za r . 
500. Osobliwość: Automat pianista paryski 
z nutami do grania na fortepianie zn is. 150 
sprzedam zaraz z powodu wyjazdu. Marsiał- 
kowska .N'» 106, od godziny 1—5-ej po połu­
dniu. Dzwonie do kantoru. 2784

Fortepian fabr. Małeckiego, w zupełnie do­
brym stanie, do sprzedania. Jerozolimska 

67, drugie piętro, na lewo. 2529
Fortepian wydzierżawiam godzinami, auto­

mat grający, strojenia. Nowy-Świat Ml, 
Strzelecki. 2559
i ortepiany, pianina stroję, reparuję z gwa- 
irancjiV w Warszawie, ua prowincji. Nowy- 
Świat 56. __________________ 40_____
Garniturek, kolumny, kandelabry, kredens, 

stół, krzesła, otomana, biurko. Ulica Sien­
na 19. 2646
(■. arniturze Stołem rs. 60, garniturek 30, o- 
Itomana 18 rubli. Widok 22—24._____2727

Gordon ceter wyżlica rasowa, młoda, drugie 
pole, ułożona, i odd/ielnie dwoje odcho­

wanych szczeniąt od niej, tanio do sprzeda­
nia. Hoża M 47, m. 11. 2S46
Garnitur mebli i otomana do sprzedania.— 

Ul. Marszałkowska ,Vi 111, m. 11. 2869 
rrzyby suszone do sprzedania. Nowogrodz- 
Uka 37, ni. 14.________________ 2636
indyki, kaczki tuczone nadeszły oraz masło 
Istołowe i solone. Jerozolimska 74.____ 2644
Jest do sprze ania kredens, stół jesionowy i 

meble. Krucza 46, m. Ile 2638

11
f/aretkę małą pozostawiono do sprzedania 
Hw hotelu Polskim. Wiadomość u zarządza- 

jącego hotelem._______________ 2615_____
■Zapłony tuczone, kaczki, zwierzyna, masło 
Awyborowe, sery rozmaite, wędliny litew- 
skie, miód, poleca rl'elix”, Sienna 13. 2654
j/upuję maszyny krawieckie, szewekie, ka- 
llmasznicze, damskie, wykupuję z lombar- 
dów. Dzika 2», Tagszejn.___________2514
Kasy ogniotrwałe zegarowe pancerne, sekre­

tne. Za dobroć wyrobu gwarancj a kilkole- 
tnia. Jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkow­
ska 125. Z powodu budowy wejście Sien­
na 4. 7
Koni karych para, rosłyr.h, powozowy ch, ka­

reta podwójna i szory z brouzami używane 
do sprzedania. Erywańska 5._______ 2189
Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 

Bchtego, Nowy-Świat 34._____ 44r
Kanapa i dwa fotele aksamitne, maszyna 

pończosznicza nowa do sprzedania. Kra­
kowskie Przedmieście 17, mieszk. 32. 24 '3
Kupię zaraz szafę zdatną do sklepu gorse- 

tów. Marszałkowska .V 83—9.___2879
t/upię rower pneumatyczny. Braci a M 9 
ftin. 5.______________________ 29t_5
Kasy ogniotrwałe najtańsze w specjalnej fa­

bryce, egzystującej od 1863 roku, Stanisła­
wa Baumgart, Grzybowska 62, dawniej Cliło- 
dna 40.______________________44976_____
Łóżka orzechowe, stylowe, para 45 is., szaf­

ki do łóżek, umywalnia, ceny przystępne. 
Stolarz, Leszno 44._____________1804
łiaebleza bezcen! Garnitur czarny, orzech 
Ill wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu. 2789
Maszyna oryginalna Singera, bardzo mało 

używana, za rs. 30. Solna 17, m. 18. Tam­
że potrzebni są uczniowie lub praktykanci de 
grawera. 2813
Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­

cze do sprzedania niepraktykowanie tanio.
Krakowskie-Przedinieście 20, ni. 15.____ 2888
Meble za bezcen! Garnitury czarne, orze­

chowe. lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredensy, stoły, krzesła, biura, szeslongi, firan­
ki. Elektoralna 47, w sklepie. 2884
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne po jaknajniżsaych cenach. — 
Świętokrzyska 16, m. 13. 2930
Maszynę, stół, żelaza, prasulec sprzedam 
lliza rs. 20. Krzywo Koło M 5, m. 12. 2818 
Maszyna Whelora-Wilsona, zupełnie nowa, 

do sprzedania za przystępną cenę. Grzy­
bowska 15, mieszk. 4. 2946
Maszyna Singera, zdatna dla szewca lub 

krawca. Ogrodowa M 27, m. 41.__ 2605
Meble salonowe, buduarowe, wyprzedaję 

bardzo tanio z powodu zmiany interesu.— 
Jerozolimska 58, stróż wskaże. 2632
Meble własnego wyrobu bardzo tanio w 

magazynie mebli A. Tarnowskiego, Kra- 
kowskie-Przedmieście Ni 44, wprost hotelu 
Europejskiego._______________ 2675
si a czasie! Przepiękne wachlarze w wieB 
nkim wyborze wyprzodaję niżej kosztu w 
składzie płótna i bielizny gotowej, Miodo­
wa 10. 67r
rtomana i garnitur mebli rzeźbiony ze sto­

łem tanio sprzedam prywatnie. Chmielna
10, m. 6. 2936
Gtomany od rs. 2U. Biuro Komisowe Ungta, 

Krakowskie-Przedmieścio 9, 27.14
tomany gustowne, urzędowej rouoty, do 
sprzedania i szeslong. Marszałkowska 115, 

m. 10. 2T79
Otomana mocno zrouionu niedrogo Uu sprze­

dania. Chłodna 6—17. 2877
n tomanę i szafę sprzedam bardzo tanio.— 
U IIracka 19, m. 8. 2868 
ngłer gniady 6-letni, pełnej krwi, wyjTT 
Udżony pod siodło oficeiskio, okolicznościo­
wo do sprzedania za 650 rs. Łazienki, pułk 
ułański, zapytać berejtera Poddubr.i-eo. 27'4 
ntemanę piramidkę kościaną tanio spiże- 
Udam. Sienna 4, pralnia. 2331

P- iKhina nowe, ceny fabryczne, wielki w;,-- 
bór kilkoletnia gwarancja, sprzedaje Diltz, 

łl n i-sźałkowska 140._____________^>69
Pianino amerykańskiej konstrukcji, lando, 

amerykan, platforemkę sprzedam. Nowi*  
Świat & 45380

Pianino nowe do sprzedania lub wynajęcia. 
Leszno 24-10. ---

Pianino mało używane, fisharmonja, urzą­
dzenie domowe i kuchenne do sprzedania.

Krucza 8, mieszk. 1.________ 949_____
Powóz, amerykan, sanki, sanie, uprząż, li- 

borja, siodło, sieczkarnia do sprzedania.— 
Marszałkowska 59. -4-3

nianino Zierolda rs. 270 sprzedaje lombard,
rpingn 25.___________ 2 -------------------

ianino zagraniczne sprzedam rą.^ 3.><I. 
Chmielna Ni 27, ni. 8. -------

< ianino ’czarno do sprzedania tanio. Długa
FM 25, lombard. -----
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restauracji.

Reparuję, ceruję, szyję za 20 kop. dziennie*
Aleksandrja 5° 8, m. 10.2886

jednegoTubdwóc^Z T?n.io’ el«ean.cko rob!^ Porabiam sukni® 
Fch, z oddzieliłem wej- ! ! balowe, wełmane strojne, zurnale paryzk*® 
całodziennem nłrzvmn. Bracka 4 24. „ Wanda. 2928

qo sprzedania pralnia. Ulica Śliska M 11. Zosobnem wejściem pokój umeblowany 
do wynajęcia. Marszałkowska 149—11. 2954

ysortowa*1^
pończoszniczych. Mar9**

biady na świeżem maśle, rs. 12 miesięcznie.
Krakowskie-Frzedmieście 2, m. 28. 1290

Warsztat ślusarski w dobrym stanie jest do 
sprzedania; cena bardzo przystępna. Ro­
gatka Belwederska Jlś 14, wiadomość u 

stróża. 2819

Pończosznicza maszyna As 13, nowa, tanio 
zostawiona do sprzedania u mechanika.— 
Krakowskie-Frzedmieście 57. 2904

iiaczarnię z garkuchnią w punk- 
iabryk. "Wiadomość Łucka 6, w 

2923

’ prywatne, smaczne, na świeżem ma- 
kop. Złota 30, m. 13. 2907

Poszukuję niezwłocznie
rodzinie, złożonego z j 

koi, ładnie umeblowanych, z oddzieliłem wej­
ściem, jeżeli można z całodziennem utrzyma­
niem, w dzielnicy ulic: Elektoralnej, Chłodnej, 1 
Leszna, Dzielnej. Cena obojętna. Oferty I 
Kurjer przyjmuje „Stefan L.”2802

taiynajmuję pokój umeblowany, opał, u-
W sługa, samowar. Zielna 21, od 3—6. 2655

Pianista do tańca przyjmuje zamówienia. 
Aleksandrja 20, m, 2a, zrana do 2-ej. 2508

Bez pośrednictwa. Jest do ulokowania 
9,000 rubli na pewną, hypotekę w Warsza­
wie. "Wiadomość: Chmielna 76, u właściciela 

domu. 2633

nokój do ■wynajęcia, z całodziennem utrzy- 
I utrzymaniem lub bez. Żórawia 10, m; 5, 2833

W drukarni Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). 3,o3bojicho IleiraypoK) Bapiiiaaa 11 (23) Hunapa 1894 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Trzy szopy do sprzedania, takie, które mogą 
być na mieszkania. Wiadomość: ul. Leszno 
100, u stróża. 2606

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, nez meldo­
wania, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

21. 2715

Pianino pozostawiono do sprzedania w kan­
torze piekarni, Nowolipie 14.____ 2901

Skład węgli sprzedam z powodu braku zdro­
wia; cena przystępna. Ul. Marszałkowska 

Ai 56. 2876

Pianista.' przyjmuje zamówienia na wieczo­
ry tańcujące. Leszno A° 89, mieszkania 4 
lit. A. 45324

Pończosznicza maszyna Szmidta A5 12, 
prawie nowa, rs. 50. Prosta 6, m. 6. 2891

fitagieldo sprzedania, angielski i wiedeń- 
iSiski nowy, w każdym czasie. Nowy-Swiat 
K2. 2829

Jest do sprzedania na Woli pod 44 arszawą 
plac 50 tysięcy łokci, pod Jfi 8 Wola. Wia­

domość tamże. 1806

Tokarnia używana, cała żelazna, z supor- 
tem, 6" długa, rs. 170. Tokarnia używana 
na wangach drewnianych rs. 40. Tokarnia a- 

matorska mała, nadzwyczaj dokładnie odro­
biona, z s.uportem i wszelkiemi przyborami, 
za rs. 120. Krajzoga mała cała żelazna do 
rznięcia drzewa 1” grubości do obrotu nogą 
rs. 45, do sprzedania. Bielańska 16, w fabryce 
wyrobów żelaznych. 118r

apteka z obrotom 6,000 rs. wypuszcza się 
łtw dzierżawę. O warunkach dowiedzieć się 
można: Bielańska A« 17, mieszkania 3, od 
10-ej do lej w południe. 2824

rprzedaje się pełne rozkoszne umeblowa- 
Jnio salonu, a także i buduaru. Widzieć mo­
żna od godziny 12 do 3-ej po południu, Pię- 
kna Jfe 2, m. 3, 2657

Do sprzedania sklep spożywczy. Można 
tanio kupie. LI. Wilcza 39. 2848

Tanio! Wybór kwiatów karnawałowych w 
fabryce. Marszałkowska A» 145, mieszka­
nia 22. 2821

A gród warzywno-owocowy do wydzierża-
U wienia zaraz. Wiadomość ulica Młynarska 
A« 34. 2913 

Skład apteczny na prowincji, poszukuje się 
wspólnika lub kupca na tenże. Wiadomość

W idok W 13, m. 6.1831

Jest do sprzedania lub oddania w dzierżawę 
czy administrację poręczającą folwark prze­
strzeni 13*2 włók; będący w kompletnej kul­

turze, w ziemi w połowie pszennej i żytniej, 
wolny zupełnie od serwitutów. W folwarku 
tym, położonym od Warszawy szosą mil pięć, 
znajduje się 1% włóki łąk dwukośnych, po­
rządny dom mieszkalny murowany, ogród o- 
wocowy i chmielnik, przynoszący 700 rs. ro­
cznie netto, a zasiewy są kompletne. Interes 
ten jest do załatwienia zaraz lub od 1-go kwie­
tnia r. b. na bardzo przystępnych warunkach. 
Nowy-Świat 28, m. 2, od 12—3.2922

Udzielam lekcje kroju systemem Worth* 
Cena przystępna. M spoina X 47A, mieszk**' 

nia 10.  2940
Wyżymaczki naprawia zakład niech9'11’ 
Wczny specjalnie, z wszelką dokładność** 
najtaniej, gwarancja roczna. Ul. Chmiel" 
49. _____________ 2825

Paszport Antoniego Majewskiego mieszkań­
ca wsi Dębowiec, wydany przez wójta gmi­
ny Trzydnik pow. Janowskiego gub. Lubel­

skiej, zaginiony 31 sierpnia r. 1893 wraz z 
5-ma rublami. Znalazca raczy złożyć w magi­
stracie miasta Kutna. 2854

in rs. nagrody. W sobotę d. 20 b. m. p*"’e‘ 
| Uchodząc Podwalem, Senatorską, do te»tr' 
wieczorem, zgubiono zegarek damski zł°kV 
kryty, z dewizką w formie sztylecika. Uę£c< 
wy znalazca raczy odnieść na Podwale M 
mieszkania 3._______________2805
TC" n*żej kosztu reszta wysortowai*/^. 
ZD o wyrobów pończoszniczych. Mar9* 
kowska 129, oficyna. 2505 z

RS. *»OO ktoby zechciał na bardzo korzyst­
nych i zagwarantowanych warunkach po­
życzyć człowiekowi żonatemu, mającemu rs. 

1,800 rocznego dochodu, raczy złożyć ofertę w 
kantorze Kurjera Warsz. pod adresem: „Dla 
potrzebującego*’1 2706 

ęklcp spożywczo-kolonjalny, dobrze pro- 
uccntująey, jedynie dla braku zdrowia sprze­
dam. Świętokrzyska 20. 2944

A gród 6-morgowy do wydzierżawienia za- 
Uraz z gruntem i owocem, 4 mile od War­
szawy, blizko miasta powiatowego i kolei. 
Poszukuje się karczmy przy trakcie ruohli- 
wym. Wiadomość Długa 20, m. 4._____ 2870

Sklep bławatny jest do nabycia w pryncy- 
palnem miejscu Warszawy, ze znaną i do­
brą firmą, w połączeniu z pracownią, cieszącą 

się ogólnem uznaniem. Kapitał potrzebny od 
12 do 15,000 rs. Odstąpiony być może zaraz 
lub od św. Jana. Oferty pod L. T. W. proszę 
składać w kantorze Kurjera Warsz. 97r

Do sprzedania z powodu interesów fami­
lijnych za rs. 3,000 wyrobiony i świetnie 
prosperujący interes przemysłowo-handlowy-, 

przynoszący dzisiaj czystego zysku około 
3,000 rs. rocznie, przy powiększonym o poło­
wę kapitało może przynieść 2 do 3 razy tyle, 
nie wymagający wielkiej specjalności, a tyl­
ko cokolwiek onorgji i dopilnowania. Reflo- 
ktanci zechcą złożyć swoje oferty w kantorze 
Kurjera Warszawskiego za okazaniem kwitu 
dla A. M. K. .54 2. 2374

osesja przestrzeni około 7 mórg, na Czy- 
stem, przy plancie drogi żelaznej warsz.- 

wiedeńskiej, do sprzedania na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość w kancelarji notarjusza 
Rutkowskiego, w Warszawie.2274

Suknia balowa żółta raz użyta, odznaczają­
ca się pięknym fasonem, ostatniej mody, na 
średnią figure, jest do sprzedania za przystę­

pną cenę. Od 2 do 5-ej, Nowogrodzka Av 21, 
stróż wskaże. 2587

Aprzedam sklep spożywczy za 130 rubli, 
Omieszkania wygodne, piekarz płaci komor­
ne, sprzedaję z powodu śmierci właściciela. 
O tym sklepie można dowiedzieć się: Twar­
da 36, m. 12, wejście z bramy.2938

ttagrody rs.. sto. Dnia 22-go b. m. o godzi­
nnie 10’p. wieczorem, przejeżdżając z placu 
św. Aleksandra na dworzec kolei Petersbur­
skiej,. zgubiono worek podróżny z czerwonej 
skóry-, w ciemno-brązowym futerale z litera­
mi S. C. Wewnątrz znajdował się: 1) przy- 
bór srebrny toaletowy i drugi skórzany skła­
dany; 2) pugilares z papierami bezwartościo- 
womi i różne drobne rzeczy. Powyższą na­
grodę otrzyma znalazca przy placu św. Ale­
ksa ndra 18, m. 12. 2958

pożyczka premjowa z r. 1866 sorji 13028 
I A? 34 zaginęła, talon i kupony pozostały u 
mnie: Łaskawy znalazca raczy odnieść za na­
grodą: Nowa-Praga, ulica Konopacka A’» 6* 
Stosowne zastrzeżenie porobiono. 2410

ęprzedaje się różne ubiory damskie i sztu- 
Osi materji jedwabnej po cenach niskich.— 
Widzieć można od godziny- 12 do 3*ej po po­
łudniu. Piękna Ai 2, m. 3. 2658

■największa w Warszawie fabryka stempli 
^kauczukowych M. Fiszmann. Nalewki.

21. 4r

W Częstochowie jest do sprzedania dom 
parterowy z dużym ogrodem fruktowym, 
placem na front. Wiadomość: Wspólna 28, 

ni. 2. 915

Artystyczne wyuczenie heljominiatur 5 rs. 
Chmielna 37, ni. 24. „Amelie.” 2817

Interes przemysłowy, który w trzecim roku 
istnienia dał rs. 1,115 czystego zysku do 
sprzedania za rs. 3,000. Gwarantuje się wy­

uczenie fachu. Interes może być prowadzo­
ny i przez kobietę. Wiadomość Niecała 12, 
m. 35, od 11—1. 2865

- otrzebny jest wspólnik do interesu dobrze 
I procentującego. Oferty złożyć w kantorze 
Kurjera pod wyrazem „S. Wspólnik.” 2392

Toaleta, kanapa, 4 krzesła, brzozy kaselskiej 
starożytne sprzedam; Pięnna 8, m. 7, do po­
łudnia. ’ 2906

Suknie biała i lila wieczorowe, raz użyte 
oraz inna garderoba damska i dziecinna do 
sprzedania. Od 10 do 12-ej, Nowogrodzka 

Jiś 29, mieszk. 10. 2914

Suknie gotowe od 18 rubli. Plac św. Ale­
ksandra 14. 2934

Ahcę oddać dziecko do piersi. Adres proszę 
(^zostawić w kantorze Kurjera pod „Dzie­
cko 100.” 2875

Kawiarnia w guście cukierni urządzona do 
odstąpienia w każdym czasie. Wiadomość:

Bielańska Ag 20, miesskania 2._________2482

Tanio uczę kroju systemem francuskim, orM 
przyjmuję do roboty suknie i okrycia da**1” 

skio. Złota A” 34, m. 14. 2838

Za otomanę dam dziesięciorublowo łóżko 
żelazne materacowe, dopłacając. Leszno 89, 
27, do 10-ej zrana. 28:54

ęklep spożywczo-dystrybucyjny, 14 lat e- 
Ogzystujący z wyrobioną klijentelą do sprzc- 
dania pod filarami teatru Wielkiego. 2868

Aprzedam sklep. Wiadomość: Bracka Ai 19, 
Qm. 10.______________________ 2347
A klep mydlarski do sprzedania. Wiadomość: 
OStare-Miasto 21, mieszk. 21, od 6—8-ej wie­
czorem. 2339

pracownię pończoszniczą, interes dobrze 
I*wyrobiony, wyjeżdżając sprzedam zaraz.— 
Nowogrodzka 18.2634

Akuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­
cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 

iSłabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne z wszelkiemi nowo- 
czesnemi dogodnościami. Leszno 22. 704

A Wypożyczam na wesela i różne przy­
jęcia zastawy stołowe ze szkła, porcela­
ny, plateru i bielizny stołowej, oraz lampy, 

kandelabry, żyrandole i świeczniki. Maga­
zyn lamp i porcelany Franciszka Kozłow­
skiego, Rymarska 7. 31r

Akuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację, bez legitymacji, z 
umieszczeniem dziecka od 15 rubli. Elekto­

ralna 19. 44845 .

Suknie gotowe w pracowni Stopińskiej-" 
za robotę, sukni rs. 3. Komitetowa 1, ród

Śliskiej.______________________ 2919
A troję fortepiany, pianina, b. stroiciel Kern' 
Otopfa. Marszałkowska 107—15. — Kusi*1' 
ski. 2910

a klep mydlarski do sprzedania z całom urzą- 
Odzeniem, z różnemi farbami. Ulica Pod- 
walo A» 11.______________________ 117

Sklep spożywczy do sprzedania. Pieczywo 
opłaca komorne. Nizka 48. 2850

Sklep spożywczy do sprzedania, z powodu 
wyjazdu. Chmielna 68. 2840

Dom do sprzedania z komfortem urządzo­
ny na dobrych warunkach. Tamże dwa 
sklepy do odnajęcia na handel lub zakład 

przemysłowy. Wiadomość ulica Mokotowska 
Ąt 25.__________ _____________ 2925

Do sprzedania mała cukiernia, lokal tani, 
egzystująca kilka lat, z kompletnem urzą­
dzeniem. Wiadomość w sklepio skór W-go 

Kłyszewskiego, Wąski Dunaj 10.______ 2431

Fianista przyjmuje zamówienia na wieczory 
tańcujące. Ulica Piekarska Jfi domu 11, 
m. 8, p i o rwsze piętro, w oficynie. 2921

Pianistka przyjmuje zamówienia na wieczo­
ry tańcujące. Bracka 5, m. 28. 2896

Pianistka przyjmuje zamówienia na wioczo- 
ry i bale. Podwale M 38, m. 10. 2883

Pianista gra na wieczorkach i zabawach 
tańcujących. Jasna 2—7, godz. 4—6. 2929

Śliwki suszone w wyborowym gatunku 
sprzedaje workami (wagi circa 6 pudów) 
lub częściowo na pudy po rs. 3.60 za pnd, 

kantor Jana Kleniewskiogo, Długa 28, od 
9—4-ej po południu.___________ 2427_____
Tanio używane meble, garniturek czarny, o- 

rzecliowy, otomany, fotele, kozetki. Elekto- 
ralna24, u tapicera. 2814

Z'yrandole 2 wiszące i 5 kandelabrów bran­
żowych pozostawiono do sprzedania. Maga- 

zyn mebli, Nowy-Świat 39, Rabong. 2791

Interesu liandl. i majątk.
apteka sielska do sprzedania w kioleckiem, 
łłw pięknem położeniu przy szosie, na do­
godnych warunkach. Bliższa wiadomość ćhlo- 
dna 10, mieszk. 9, od godz. 11—1-ej. 2627

Hprząż krakowska sprzedaje się. Jerozo-
Ulimska 54, zapytać u stróża._____2412

Wyprzedaję: otomanę ładną 22rs., kreden- 
sik, szatę, bibljoteczkę, stół, drobiazgi.— 
Bielańska 20—2. 2712

t/upię majątek ziemski, bez serwitutów, od 
hlO do 20 włók, w dobrej glebie z dobremi 
budynkami folwarcznemi i domem mieszkal­
nym, niezbyt oddalony od kolei. Oferty pro­
szę przesyłać: guboriija wołyńska, poczta Ko­
wel, poste-restante „JS 20”. 2810
I/awiarnię sprzedam za 100 rubli. Wiado- 
Amość w sklepiku. Aleja Jerozolimska

6i._______________________ 2890

Lodownia do wydzierżawienia na przystę­
pnych warunkach. Krakowskie-Przedmie- 

ścieJC»32. 2843

r oszukuję od 1 lutego lub wcześniej pokoju
I umeblowanego, z usługą, w okolicy ulicy 1 
Niecałej, za przystępną cenę. Oferty proszę i 
składać w Kurjerzo pod „Niecała.” 2828

Dnia 1 (13) stycznia zginął piesek czarny, 
podpalany, piersi białe, wabi się „Grymas.” 
Odprowadzić za nagrodą. Wilcza 19, stróż 

wskaże. Nieprawy posiadacz będzie odpowia­
dać sądownie.___________ 115r

Dnia 14 zgubiono książkę do nabożeństwa 
„Bądź Wola Twoja.” Upraszam odnieść

Długa 3, m. 13. Nagrody rs. 1._____ 120r

Kucharz podejmuje się robić na balach 
i weselach. Wiadomość: Marszałkowska

JS 146, w owocarni p. Barańskmgo. 2939

Taraz jest do odstąpienia restauracja przy 
Łpierwszorzędnym hotelu na bardzo przystę­
pnych warunkach. Oferty proszę do kantoru 
Kurjera pod lit. K. W. B. 2595
ID nnnru^*' Eoszukuje się kapitalisty 
l(J,L(UUdo interesu fabrycznego, przyno­
szącego zysku 40%. Adres: Twarda 22, 
m. 18. 2645

Ł o k a 1 <*.
* Wróblewski i S-ka zakład przewozo- 
B,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Swiat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 8r
fila panienki lub starszej osoby pokój albo 
Upomieszczenie, życie, fortepian, konwersa­
cja francuzka. Ulica Warecka 15—6. 2345
no wynajęcia od Wielkiej Nocy lokal na 
U2-em piętrze, od frontu, składający się z 
czterech pokojów, z przedpokojem, balkonem, 
kuchnią, zlewem, wodociągiem. Wiadomość 
Żelazna 50, u gospodarza. 2720
no wynajęcia zaraz sklep duży, rs. 20 mie- 
Usięcznie. Wiadomość: Szpitalna 5, sklep ta- 
picor.-ki. 2769
fi wa pokoje kawalerskie do wynajęcia od 
Dlutego. Nowy-Świat 44, 1-e piętro. 2893
no wynajęcia od 1 lipca przy ulicy Pań- 
Uskiej Ai 37, 2-gi dom od Maijańskiej, 6 po­
koi, przedpokój, kuchnia, dwa wejścia, 2-gie 
piętro, z frontu gaz, wodociąg, za rs. 475. 
Wiadomość na miejscu, u właśoiciela. 2816
I okal parterowy: 6 pokojów, zaraz do wyna- 
Ljęcia. Smolna-Wysoka 22. 2445
i okal złożony z 7-u pokoi—3 pokoje, z 2-ma 
Lbalkonami, na 1-m piętrze, do odstąpienia 
od 1 kwietnia. Wiadomość u właścicielki, 
Smolna 28. 2351
I odownia do wynajęeia zaraz. Nowy-Świat 
LjV» 53. 2396
Bf ieszkanie potrzebne od 1 kwietnia, w o- 
Hlkolicy dworca Wiedeńskiego, parterowe, 
złożone, z kuchni i ttrzech pokoi, z których 
jeden duży, może być w podwórzu. Wiado­
mość: Wspólna 17, u F. Czapskiej. 2793
pd 1-go lipca r. b. potrzebne jest mieszka­
li nie przy placu Zielonym, lub też przy ulicy 
Marszałkowskiej, między Świętokrzyzką i 
Królewską, złożone z siedmiu pokojów, na 
pierwszem lub drugiem piętrze, od frontn, lub 
nawet w oficynie, z wszelkiemi wygodami i 
eleganckiom wejściem. Wiadomość: Grzy­
bowska 29, m. 33. 2857
pd 1-go lutego do wynajęeia pokój umeblo- 
Uwany 25 rs. m. Krucza 36, parter. 2889
Ad 1-go kwietnia poszukuję mieszkania w 
Uokolicach placu Zielonego lub Królewskiej, 
złożonego z 5-iu pokojów z wszelkiemi wy­
godami. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera Warsz, pod lit. J. F. 2593
Ad i-go lutego pomieszczenie wygodnejprzy 
Ufraucuzce dla przyzwoitych i inteligentnych 
panienek. Mazowiecka 11, m. 16. 2680
noszukuję pokoju z utrzymaniem, w okoli-
1 each Kruczej. Hoża 30—18. 1884
t oszukuje się dla kobiety pokoju.przy fa- 
F milji, w okolicach Maijańskiej, Żelaznej, 
Oferty: Marjańska 6—5. 2484
rokój albo pomieszczenie dla kobiety, mo- 
I że być z całodziennem utrzymaniem. Ale­
ja. Jerozolimska Jlś 49, m. 9. 2679
notrzebny lokal fabryczny z obszernej sali 
li 4-ch pokojów z suterenąpod motor. Ofer­
ty przyjmuje Kurjer pod lit. G. 2591
pomieszczenie dla inteligentnej panienki 
I z utrzymaniem opieką. Zielna 13—5. 2700
r okój umeblowany, zaraz do wynajęcia, 
i Krakowskio-Przedmieścio 5, m. 25, pałac 
lir. Krasińskich. 2385
nokój z meblami dla inteligentnej damy. 
[Nowogrodzka 21, m. 8. 2391
nokoj z całodziennem utrzymaniem, do wy-
1 najęcia w każdym czasie dla kobiety. Dłu­
ga 11, m. 22. 2887


